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i krętacka polityka mocarstw zachodnich 


Wypowiedzi „Prawdy“ o sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych w Paryżu 


MOSKWA (PAP), — 
da" publikuje kolejną kore- 
spondencję z Paryża Jerzego 
Żukowa, zatytulowaną: „Wo- 
kół paryskiej sesji Rady Mi- 
nistrów Spraw  Zagranicz- 
nych”. Czytamy w niej m. in.: 

„W Paryżu komentuje się 
obszernie propozycje delega- 

kiej na sesji Rady 
Zagrani 


nia zobowiązań, jakie wzięły 
na siebie cztery mocarstwa w 
Poczdamie — z głębokim za- 
dowoleniem. 

Delegacja radziecka dowio- 
dła, że mocarstwa zachodnie 
dążą do utrzymania reżimu 
okupacyjnego, że pogłębiają 
rozbicie Niemiec, że ich dzia- 
łalność jest sprzeczna z ży- 
wotnymi interesami narodu 
niemieckiego, zmierzającego 


„Praw | nia jednolitego, demokratycz- celu: pozostawienia na hoku 


nego, miłującego pokój pań-istotnych problemów, dotyczą 


stwa niemieckiego. 

Obecnie przedstawiciele mo 
carstw zachodnich, odrzu- 
ciwszy propozycje radzieckie 
o szybszym przygotowaniu i 
zawarciu traktatu pokojowe- 
go z Niemcami, co w konsek- 
wencj: pociągnęłoby za sobą 
wycofanie wszystkich wojsk 
okupacyjnych w terminie rocz 
nym — mimo woli — potwier 
dzili słuszność powy: 
wniosków delegacji ZSRR. 

Obserwatorzy dyplomatycz- 
ni znów stawiają sobie p. 
nie: „Czegóż w istocie c: 
delegacje mocarstw zachod- 
nich? W jakim celu postawili 
zagadnienie zwołania obecnej 
sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych?" 

Pisaliśmy już niejeđnokrot- 
nie — stwierdza Żukow — że 
we francuskiej opinii publicz 
nej coraz bardziej rozprzestrze 
nia się pogląd, iż delegacje 


mocarstw zachodnich przyby= 


do jak najszybszego utworze-ły do Paryża tylko w jednym 
LADENA A POTOCZY ITEE ZY EZOTERYKA 


DWA STRAJKI 


Dwa wielkie strajki w głów 
nych krajach mzrshallowskich. 
wa Francji i Włoszech są jesz 
cze jedną wymowną ilustra- 
oja tezy reprezentowanej przez 
przedstawicieli państw ludo- 
wych, że plan Marshalla przy 
nogi swym klientom — obok 
odkowitego podnorządkowa- 
nia gospodarczego i politycz- 
nego — nędzę, głód i bezrobo 


cie. 

We Francji odbył się 24- 
godzinny strajk ostrzegawczy 
pracowników państwowych, 


popierany przez wszystkie or 
ganizacje związkowe, tj. przez 
najpotężniejszą klasową Ge- 
neruiną Konfederację Pracy 
(8GT), chrześcijańskie związ 
ki zawodowe i mniejsze orga- 
nizacje, nie wyłączając Force 
Ouvriere. Ponad milion pra- 
cowmików objętych jest straj- 
kiem, Opustoszały urzędy pań 
stwowe, zamilkło radio, ustała 
komunikacja lotnicza, urzędy 
pocztowe nie przyjmowały de 
pesz, biuro meteorologiczne w 
Paryżu zostało zamknięte, Je- 
dynie dyżurni urzędnicy przyj 
mowali ważne rozmowy tele- 
toniczne międzymiastowe i za 
graniczne, 

Strajk pracowników pañ- 
stwowych wybuchł niemal w 
kilka dni po debacie budże- 
towej Zgromadzenia Narodo- 
wego, którego reakcyjna więk 
szość uchwaliła wydatki na 
cele wojskowe w sumie ponad 
600 miliardów franków, Owe 
600 miliardów franków na rok 
bieżący to cena, jaką Francja 
musi płacić z tytułu uczestni- 
ctwa w planie Marshalla i w 
pakele atlantyckim, 600 miliar 
dów franków rząd francuski, 
egentura amerykańskiego im- 
perializmu, agentura amery- 
kańskich koncernów i mono- 
pol, lekką ręką przerzuca na 


barki wynędzniałego, ciagle 
obniżającego poziom życia, 
świata pracy. 


Jek wielka jest nienawiść 
francuskich mas pracujących 
do rządu Quenille's, Mocha i 
Schumana, jak połężna jest 
wola wałki z tym rządem o 
elementarne prawa do życia, 
świadczy fakt, że nawet związ 
ki, kierowane przez członków 
tych partii, które reprezento- 
wane są w rządzie, zmuszone 
vsły. poprzeć straik m 


ków państwowych. Mowa tu 
o tzw. Force Quvriere, stwo- 
rzonej przez socjal-demokra- 
tycznych rozbijaczy General- 
nej Konfederacji Pracy i 0 
związkach _ chrześcijańskich, 
blisko spokrewnionych z par-| 
tią Schumana, z MRP. 
Strajk włoskich robotników) 
rolnych z terenów południo-| 
wych, znalazł poparcie robot- 
ników rolnych z człych Włoch, 
którzy w dniu 15 czerwca 
przerwali pracę na 24 godzi- 
ny. Związek miedzy tragiczną| 
sytuacją robotników włoskichi 
I planem Marshalla znalazł 


cji ze strajkującymi: „Znaj-| 
dujemy się w obliczu groźne-| 
go kryzysu, wywołanego pla- 
nem Marshalla we Włoszech.| 
Wobec tej groźby nie. może- 
my zaakceptować waszych po; 
stulatów". 

Robotnicy włoscy i francu- 
sey pracownicy państwowi zal 
strajkowali przeciwko prze-| 
rzucaniu na ich barki na- 
stępstw zbredniczej polityki| 
rządów, uległych wobec ame-| 
rykańskich imperialistów. 
Francuska i włoska klasa ro- 


ci kar pieniężnych, postępo-| 
wania dyscyplinarnego itp 
I w tych represjach objawia! 
się okrutne oblicze rządów kaj 
pitalistycznych, które używa- 
ja swego aparatn przemocy w 
obronie interesów swych ka- 
pitalistycznych mocodawców, 
w celu przerzucenia na barki 
świata pracy następstw swej 
antynarodowej,  antyludowej| 
polityki, 


shallizowanych, stoją w zao- 
strzającej się z dnia na dzień 


walce klasowej, walce o za-Ę: 
spokojenie elementarnych Pogy 


trzeb. 


cych Niemiec i dojścia do po- 
rozumienia jedynie na temat 
wznowienia stosunków han- 
dlowych ze wschodnią strefą 
Niemiec, w czym żywotnie za 
interesowane są trusty nie- 
miecko-amerykańskie stref za 
chodnich. 

Odrzucając propzoycje ra- 
dzieckie, zmierzające do szyb 
szego przygotowania i za! 
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami — mocarstwa za- 
Chodnie demaskują się tym sa 
mym, jako przeciwnicy 
kiego pokojowego uregulowa= 
nia tych spraw. 

Potrzebne im są nie zjedno- 
czone Niemcy, lecz Niemcy 
rozczłonkowane, których część 
zachodnią pragną przekszt: 
cié w swą bazę strategiczną 
w Europie. 

POLITYCE TEJ PRZEC! 
STAWIA SIĘ KONSEKWENT 
NA, POKOJOWA POLITYKA 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, 
ZMIERZAJĄCA NO OSIĄG- 
NIĘCIA POROZUMIENIA, O- 
PIERAJĄCEGO SIĘ NA NIE- 
|WZRUSZONYCH ZASADACH 
JAŁTY I POCZDAMU. 

Cały świat widzi, że delega 
cja radziecka dosłown. ja te 
mat każdego zagadnie! 
rządku dziennego konferencji 
wnosi konstruktywne i prak- 
jtyczne propozycje, dające pod 
stawy do osiągnięcia porozu- 
mienia, 


Propozycje, zgłoszone przez 
delegację ZSRR na obecnej 
sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych — pozostają w 
sile, Na tej podstawie można 
było by osiągnąć porozumie- 
nie we wszystkich zagadnie- 
niach, w tej liczbie i na tema 
ty gospodarcze, 

Od delegacji mocarstw za- 
chodnich zależy — kończy Żu 
kow — czy porozumienie to 
będzie osiągnięte, czy też trzy 
mocarstwa zachodnie i tym 
razem będą wolały uchylić 
się od porozumienia, by kon- 


litykę. 


Rada Ministrów i KC 
WKP(b) wskazują, że w roku 
bieżącym kampania  siewna 
przeprowadzona została w spo 
sób bardziej zorganizowany 
niż w roku ubiegłym. Siewu 


dokonano w terminach krót- 
szych, przy zasiewach pszeni- 


orespondenci amerykońscy z Chin przyznają: 


Armia ludowa likwiduje 
resztki wojsk Kuomintangu 


NOWY JORK (PAP), — Ko 
respondenci amerykańscy do 
noszą, że liczne fakty dowo- 
dzą, iż kuomintangowcy zre- 
zygnowafl z poważnego oporu 

Chinach _ południowa- 
wschodnich, z wyjątkiem For 
lmozy, która pozostaje główną 
bazą Czang-Kai-Szeka. 

Z tego faktu korespondenci 
wyciągają wniosek, że armia 
ludowa już w najbliższej 
przyszłości opanuje całe Chiny 
południowo-wschodnie, Rów- 
nocześnie oczekuje się ataku 
wojsk ludowych na Chiny za 
chodnie i południowo-zachod- 
nie, którego celem będzie zli- 
kwidowanie resztek zgrupowa 
nych tam .wojsk  nacjonali- 
stycznych, 

Na obszarach południowo- 
zachodnich operuje ostatnia 
[poważniejsza siła Kuomintan- 
lgu 250-tysięczna armia 
mandžurska pod dowództwem 
generała Pai-Czung-Hsi, bro- 
lniąca dostępu do Kantonu i 
do miasta Czung-King, które 
rzekomo ma zostać nową sto= 


4 


licą rządu Kuomintangu, 

Zdaniem obserwatorów ame 
rykańskich, pozostałe wojska 
kuomintangowskie, z wyjąt- 
kiem jednostek stacjonujących 
na Formozie, nie mogą być 
brane poważnie w rachubę, 

W związku z tym uważa się 
zwycięstwo armii ludowej za 
przesądzone. 

Szczególną wagę przywiązu 
ją korespondenc: amerykań- 
scy do zajęcia przez armię lu- 
dową miasta Kan-Czou, wiel- 
kiego centrum komunikacyj- 
nego w. południowej części 
prowincji Kian-Si, odległego 
zaledwie o 120 mil od Kan- 
tonu. 


Zwycięskie operacje 


j armii demokratycznej 


grecki 
PARYŻ (PAP) W komunika- 
cie z frontów wojny domowej 
w Grecji, dowództwo greckiej 


armii demokratycznej notuje m. 
in. następujące operacje: 


Maciciele pokoju 
izrael protestuje przeciw dostarczaniu 
przez Anglików broni dla Arabów 


LAKE SUCCESS (PAP). — | wojennych 


Delegat państwa Izrael 
[ONZ Eban przekazał Rad 
Bezpieczeństwa protest prz 
ciwko zamiarom: Wielkiej Bry 
tanii wznowienia dostaw bro 
ni dla państw arabskich. 
Protest stwierdza, że nie- 
dawne oświadczenia dsta 
icieli państw arabskich do- 
"> to niń t 
azują tendencji 
0 lecz co więcej, ży- 
wia zamiary podjecia działań 


w 


o rządku 


przeciwko pań- 
stwu Izrael, „jak tylko warun 
ki na to pozwolą“. W tej sy- 
tuacji dostawy broni brytyj- 
skiej dla państw arabskich 
stałyby się ciężkim ciosem dla 
pokoju. 

Państwo Izrael odrzuca wy 
jaśnienie Londynu, że dostar- 
czana Arabom broń potrzebna 
im jest dla utrzymania po- 
wewnętrznego w 
swych krajach, a nie dla wal 
ki nrzaaiuiko Izraelow. 


Wywiad amerykań/ki 


tynuować swą rozbijacką po- | Jak doniosła prasa — wywiad USA werbuje masowo byłych 


SS-manów do służby szpiego wskiej. 


Dalsze podniesienie poziomu rolnictwa 


w Związku Radzieckim 
Doniosła uchwała rządu i KC WKP(b) 


MOSKWA (PAP). — Przykładem  planowości i wszech- 
stronności, z jakimi w Związku Radzieckim przeprowadza- | 
na jest każdą akcja gospodar czo-polityczna, 
rządu radzieckiego i KC WKP (b) w sprawie żniw i dostaw |chrzy o pojemności 2 miljo- 
produktów rolnych w roku bieżącym. 


oraz zobowiązanie szeregu mi 
terstw i organizacji do przy 
jest uchwała | gotowania dodatkowo spi- 


nów ton dla nasion oleistych. 

KC WKP(b) i Rada Mi 
strów ZSRR podkreślają 
nieczność szybkiego przepro 
wadzenia żniw oraz udziału 
w nich wszystkich zdolnych 
do pracy kołchoźników, robot 
ników majątków  państwo* 
wych è stacji maszynowo+ 
traktorowych. W roku bieżą- 
cym będzie podobnie, jak w 
roku ubiegłym, stosowany sy 
stem premii w naturze dla 
kierowców kombajnów i me- 
chaników stacji maszynowo= 
traktorowych, którzy zdołali 
zapewnić pomyślne wykona= 
nie planu oraz analogiczne 
premie dla maszynistów, ob= 
sługujących młockarnie, ma= 
oy zbierające len, konopie 
itd. 


cysi kultur technicznych za- 
stosowano nasiona wysoko ga 
tunkowe.. Stacje traktorowe 
lepiej wyzyskały swe. maszy- 
n; 


y. 
Plan zakładania leśnych pa 
sów ochronnych został wyko- 
nany ze znaczną nadwyżką. 
Zgodnie z planem państwo- 
wym uległa dalszemu rozsze- 
rzeniu powierzchnia -zasiewów. 
pszenicy ozimej i jarej, żyta, 
kukurydzy, lnu, konopi, bura 
ków cukrowych, słoneczn*- 
ków, bawełny, Zgodnie z pla- 
nem hodowli bydła, zasiano 
niemal dwa razy więcej, niż 
w roku ubiegłym traw 1 50 
procent więcej kultur pastew 
nych. 
Szybciej i lepiej dokonano 


remontu maszyn rolniczych, p 

niż w roku ubiegłym. W szko I 
łach technicznych i na kur- Społeczeństwo polske 
sach przy stacjach maszyno- maniłestuje 


wo-traktorowych uczy się o- 
becnie ponad 32 tysiące kie- 
rowców kombajnów, około 6 
tysięcy kierowców samocho- 
dowych, 

O rozmiarach  przewidzia- 


niezłomną wolę pokoju 
WARSZAWA .(PAP) W 
całym kraju odbywają się 
w dalszym ciągu manifesta- 
cyjne wiece sprawozdawcze 


nego urodzaju świadczy za- || Z Kongrosu Pokoju, na któ- 
lecenie, żeby do 1 września || Tych delegaci na Kongres 
zakończona została budowa |i dzielą się zo społoczeńst- 


wem wrażeniami z obrad 
Kongresu Paryskiego. Ze 
brania manifestacyjne, w 
których udział biorą rzesze 
pracujących » miast 1 wsi, 
przodownicy pracy 1 nau- 
kowcy, racjonalizatorzy *pro 
dukcji 1 duchowieństwo, po- 
łączone są z wyborem Wo- 
jowódzkich Komitetów O- 


nowych dodatkowych spichrzy 
lo pojemności 4,400 tysięcy ton 


Jednostki trzeciej dywizji ar- 
mii demokratycznej zaatakowa- 


ły siły nieprzyjaciela, znajduję 
ce się w marszu z Petrijicy do|| ony Pokoju. 
Delimaszi (Peloponez),  Którc| mamami 


musiały wycofać się ze swych 
baz wyjściowych. 

W Rumelii jednostki drugiej 

dywizji zaatakowały nieprzyja- 

a kolumnę samochodową 

w marszu z Grawii do Amphis- 

sy. Trzy samochody c: 


Nowa zbrodnia 
rządu ateńskiego 


PARYŻ (PAP) Jak donosi 
ja Blefteri Ellada, najem- 


ci 


żołnierzami monarchofuszystow. | "iCY rządu ateńskiego  załado- 
akimi” zostały zniszezone, wali na statek, udający się w 
Na froncie Smolikas armia |nioznanyr kierunku bohatera 
demokratyczna dokonuje co: |greckiej demokratycznej armii, 


dziennie licznych udanych wy- 
padów na pozycje nieprzyjaciel- 
skie. W ciągu ubiegłej doby nie 
przyjaciel stracił tam kilkudzie 
sięciu zabitych i rannych. 


MANOLISA GLEZOSA i 
nych patriotów, 
Wodług informacji, 


in 


uzyskaj 

nych przez agencję, należy przy 

puszczać, że mają oni być od- 

transportowani do więzień, pos 

łożonych na wyspach, zdzie mew 
hyá straceni 


O intensywnych działaniach 
oddziałów demiókratyczmych do- 
noszą również z wysp Samos, 
NMkarii Krety į innych, 


Po 


Dobrza to fwiadozy o naszym |jach, w których lud doszedł do 


ngtoliżie, że nie mieliśmy w 
<zasie okupacji hitlerowskiej 
kgloboracjonistów na miarę Pe- 
tina, Quislinga czy Tannera. 
Nie znaczy to jednak, by nie 
było w Polsce kontynuatorów 
zdradzieckich tradycji kolabo- 
rscjonistów — targowiczan, ich 
duchowych i duchownych na- 
stępców, wywodzących się z tè- 
go samego obozu społecznej re- 
akyji. Najczęściej były to mier- 
noty różnego autoramentu, któ- 
re usiłowały wypłynąć na męt- 
nych wodach fali okupacyjnej, 
różne osobistości typu już osta- 
włónej Wielgomasowej, Znala- 
sły się jednak również kilku ra- 
pizeńców, których nazwiska fi- 
gurowały i przed wojną na ła- 
mach pism, wprawdzie pod ar- 
tykułami i utworami często: wąt 
pfirrej wnrtości literackiej, za 
to,o uiowątpliwej, niekłamanej 
sympatii do obozu faszystow- 
skiego Ludowa Polska karze 
zdrójców. Nie me pobłażania 
dla rozmaitych Gootlów, Skiw« 
skich czy Burdeckich, którzy po 
przez swój skrajny nacjonalizm 


władzy,  kolaboracjoniści nie 
mogą liczyć na pobłażanie, nie 
mówiąc już o ich faworyzowa- 
niu, 

Innczej dzieja się w krajach 
marshallowskich i w krajach 
marshalliznjących, _ Niejedno- 
krotnie dzicją się tam z koln- 
boracjonistnmi historie, o któ- 
rych nie śniło się nawet samym 
odstępcom, Zabawna historia 
wydarzyła się niedawno we 
Włoszech. Amerykański generał 
Mark Clark, ten sam, który stał 
na ozelo armii amerykańskiej 
walczącej we Włoszech przeciw 
Niemcom d sprzymierzonym z 
nimi włoskim wojskom faszy- 
stowskim, przybył z wirytą do 
tego kroju. Gonerała Clarka za- 
proszono na uroczystość dekoro- 
wania odznaczeniami 300 włos- 
kich żołnierzy. Gen, Clark przy- 
był na uroczystość 1 dowiedział 
się, žo uświetnia swą obecnością 
dekoracje włoskich wojskowych, 
którzy.. walczyli przeciwko nie 
mu po stronie hitlorowskiej, Nie 
sporadyczny to wypadek. Przy- 
pomnijmy chociażby historię a- 


konsókwentnie musjeli dojś6 do 
kosmopolitycznego zaprzaństws, 
do wciągnięcia nię na listę wior 
nych piesków hitlerowskiego fa- 
szyzmu. W szeregu procesów 
sądy Rzeczypospolitej  sknzały 
za odstępstwo od narodu jego 
wrogów, którzy nsiłownki ciu- 
tad procenty od powszechnego 
nioszczęścia. 

Konsekwontne antykolabora- 
cjonistyczne stanowisko Rzeczy 
pospolitej Ludowej nie jest przy 
padkowe. Jest ono wynikiem 
zdecydowanej  patrlotyeznej, 
wrogiej wszolkiema odstępstwu 
postawy mna ludowych, rządzą 
cych w naszym kraju Ans 
logicznie wa wszystkich kra- 


merykańskiego „lorda Haa- 
Hau, Ezry Pounda, który w 
czasie wojny namawiał amery- 
keńskich żołnierzy do przejścia 
na stronę fnszystowską, a w u- 
biegłym roku został odzunozo- 
ny jako najwybitniejszy poeta 
Stanów Zjednoczonych. 

Nie inaczój i we Francji. Były 
minister rządu quislingowskiego 
w Vichy, Paul Baudoin, skaza: 
ny w roku 1947 na pięć lat przy 
musowych robót za zdradą kra- 
ju, został w styczniu 1948 przez 
Sohnmana wypuszczony na wol- 
ność. Degnulle'owcy toczą za- 
ciekłą kampanię © wypuszcze- 
nie na wolność suporzdrajcy Po- 
taina, a prezydent Auriol zapo- 


W sprawie 


repatriacji 


obywateli radzieckich 


NA. terytorium, Polski. miesz 
ka do obecnej chwili pewna 
liczba” obywatoli radzieckich, 
którzy byli wywiezieni do Nie. 
mioo podczas wojny Światowej 
1941 — 1945 r, Wielu z nich 
zwraca się do redukcji gazet z 
prośbą o informacje w Sprawie 
powrotu do ZSRR, 


Wrzeszoz, ul. Batorego 15, 4) |; 


Szczecin, ul- Piotra Skargi 14. 
4) bezpośrednio na punkt 
zborny obywateli radzieckich 
w Wołowie, woj. wrocławskie, 
5) do miejscowych organów 
administracji polskiej, które bę 
dą okazywać pomos obywate- 


lom radzieckim w przetranspor. 


ska karze zdrajców 


winda publicznie amnestię dis 
tych zdrajców, którzy „dali się 
ponieść namiętnościom politycz 
uym'*, Przykłady te można by 
mnożyć, można by mówić © 
Quislingu fińskim — Tannerza, 
który już dziś piastuje godność 
przewodniczącego związku spół 
dzielczego, o hitlerowcach z ra- 
sy panów, popieranych jak naj- 
szczerzej i jak najgoręcej przez 
Anglosasów, o wypuszczaniu z 
więzień niemieckich czołowych 
przestępców wojennych  (roz- 
maitych  Halderów, Pappenów, 
Guderianów itp. f zatrudnia 
nin jako speców zamierzonej 
trzeciej wojny, o partii, na któ- 


członek Akademii Nauk ZSRR 


Przyroda 


Gaje cytrynowe i 

Republika gruzińska słynie 
za swoich upraw podzwrotniko. 
wych. Cały kraj radziecki otrzy 
muje corocznie x jej plantacji 
setki milionów pomarańczy, ey- 
tryn i maqdarynek. Coraz więk 
szo obszary zajmuje uprawa 
granatów, fig, gajów eukalip. 
tusowych, nie mówiąc już o słyn 
nej herbreie gruzińskiej, 

Przed 30 laty uprawy pod. 
zwrotnikowa zajmowały około 
1000 ha i nie posiadały żadne. 
go znaczenia przemysłowego, 
gdyk prawdziwy rozwój gospo. 
darki roślin podzwrotnikowych 
rozpoczął się dopiero w okresie 
władzy radzieckiej. Tam, gdzie 
niedawno jeszcze srumiały lasy, 
ciągnoty się grzęzawiska, obec, 
nie rosną plantacje  herbneia- 
ne, kwitną gaje cytrusowe. 
Od eiepłogo wybrzeża enrno. 
morskiego uprawy  eytrusowe 
przesuwają się coraz bliżej gór, 
do miejscowości o klimacie 
ostrzejszym. 
Stało się to w naszych oczach 
m. naszej pamięci. 
„ji przy ogniskach pro 
dukcji rolniczej stworzono wiel 
kie instytucje naukowo „ ba- 
dawoze. Tak np, w mięateczku 
Amasueli, wśród rozległych plan 
tacji herbacianych, znajdujo się 
Wszechzwiązkowy Instytut Hor 
baty i Upraw  Podzwrotniko- 


otwiera oczy klasie 


BLIKOWAŁA  KORESPON- 
BENCJĘ OLAVI LAINE'A, 
W KTÓREJ CZYTAMY MIĘ- 
DZY INNYMI: 

Rząd prawicowej mniejszo- 
ści socjaldemokratycznej pod 
kierownictwem  Fagerholma, 
doszedł do władzy trzy mie- 
siące temu. Okres ten okazał 
się wystarczający, aby fińska 
klasa robotnicza uświadomiła 
sobie, jakie losy rząd ten pra 
gnie jej zgotować. 

Powstaje pytanie, dlaczego 
uformował się w Finlandii 
rząd mniejszości socjaldemo- 
kratycznej, skoro, zgodnie z 
zasadami parlamentaryzmu 
mógł powstać rząd burżuazyj 


rej ozelo stoją dawni agenci ge- 
atapo, e dziś amerykań ioj i 
brytyjskiej służby wywiadow- 
czej partii SE 
(zwykła to kolej agentów, że 
zmieniają swych panów — nie 
inaczej J.E. Skiwski, Ferdy» 
nand Goetel, lub eneszetowcy 
z „Brygady Świętokrzyskiej. 
Przestaliśmy się już dziwić 
temu systemowi wynagradzania 
zdrady w krajach kapitalistycz: 
nych. Có% dziwić się, że ułas- 
kawia się rormaitych Quislin- 
gów! Przecież ci, którzy ułns- 
kawiają, też sẹ quielingowcami, 
służą tylko innemu panu, 


T. Kwaracchośa, 


posłuszna człowiekowi 


pomarańczowe na nowych obszarach ZSRR 


taikowych, racowane |ta Grazji, która nie tylko po. 
GORE te Neito A ho. |siąda wielkie doświadczenia w 
dowania upraw  podzwrotniko. |zakresie hodowli upraw pod. 
wych znalazły szerokie zastoso. |zwrotnikowych, ale stanie -się 
wanie w produkeji. też dostawcą nasiom 1 sadzonek 
Nauka miezurinowska otwio. (roslin podzwrotnikowych dla 
m nieograniczone możliwości |rejonów, które nigdy dotąd nie 
przesunięcia upraw podzwrotni. |zajmowały się hodowlą cytryn, 
kowych do rejonów, których wa |pomarańczy i mandarynok, Kol 
runki klimatyczne są »urowsze |choźnicy 4 specjaliści rejonu 
nik w Gruzji, + |macharadżewskiego objęli pro. 
W kofen 1048 rokn rząd ra. |tektorat nad kołchozami obwo. 
driecki powziął uchwałę doty. |du odesskiego, a  kołchoznicy 
ozącę  przegunięcia  granicy| Abchazji nad  kołchozami 

upraw podzwrotnikowych do| Krymu 
nowych rejonów — na połud.| Wystano tam wiele materiału, 
nie Ukrainy, na Krym, do Mot.| jak zównięk spocjalistów, którzy 
dawit, do republik frodkowoj|ng.ieii ogrodnikom instrukoji 
Azji, do Azerbejdżanu i Dage) zakresie hodowli upraw pod. 
stanu. W ciągu najbliższych a a 
dwóch lat zasadzi się w tych |zwrotnikowych. zig jem 
plan sadzenia upraw oytruso- 


kilka milionów drzew 
kWh 4 AENEID (WI iacwiikienach (40) 


Znaczna rola przypada stał już wykonany. 


wych. 


Szkoła polska na Węgrzech 


Mine, zwracając nip do grupy 
10 górników, którzy niebawem 
powrócą do Polski, oświadczył 
m. ins „Wracając po wielu la. 
tach obecnie do ojczyzny ujrzy 
cie ją już całkowicie odmienio. 
ng. Ujrzycie Polskę, w której 
Inteligoncja i chłopstwo wraz a 


W miejscowości , Tatabanya, 
w której zamieszkuje duża ko. 
lonia górników polskich, odbyło 
się uroczyste zakończenie roku 
szkolnego w miejscowej szkole 
polskiej. Na uroczystość przy. 
był charge d'affaires poselstwa 
polskiego w Budapeszcie, dr 


Henrryk Mino z małżonką oraz 


Polska Agencja Prasowa upo. 
ważniona jest do wyjaśnienia, iż 
wszyscy obywatele radzieccy, 
którzy zostali przesiedleni z 
ZSRR wskutek wojny Świato- 
woj i mieszkają obecnie na te. 
ryłoriam Polski, mogą zwra. 
caó się o informacje dotyczące 
powrotu do kraju; 

1) do oddzisjn repatriacji 
obywateli radzieskich, Legnica, 
ul. Orzeszkowej 17, 

2) do przedetawieleM oddzia- 
łu ropatriacji obywatel! radriec- 
kich w miastach: 

a) Warzawa . Praga, Park 
Paderewskiego, b) Wrocław, ul, 
Blenkiawicza 79, c) Gdańsk ul. 
Okopowa 1-b, d) Szczecin, ul, 
Wojska Polskiego 96. 


3) do Konsulatów 
kich: 
(a) Warszawa, ul. I Armii Woj 
ska Polskiego 2 . 4, b) Kra- 


radziec. 


ków, ul. Szopena 1, e) Gdańsk, 


towaniu ich na. punkt zborny 1 
w zaopatrzeniu ich w bezpłatne 
dokumenty jazdy. 

Pod powyższe adresy možna 
zwracać nię osobiście lub na pi. 
śmie, 

Wszyscy udnjący się do kraju 
obywatele radzieccy mają pra- 
wo zabrać ze eobą cały swój 
majątek ruchomy i rreczy 080. 
biste, Na punkcie rbornym w 
Wołowie każdy obywatel ra. 
dziecki trzymuja bezpłatną 


kwaterę x pońcielą, gorące po" |proc. 


żywienie i pomos  lekareką, 
Dzieci do lnt 5, a także chorzy, 
otrzymują wyżywienie specjal. 
ńe. Osoby specjalnie tego po. 
trzabujące, otrzymują odzież 1 
obuwia 

Przetransportowanie  punt-| 
tu zbornego w Wołowie do miej 
sca zamieszkania w ZSRR prze. 
prowadzono będzie według usta. 
lonego porządku na koszt pań. 


członkowie poselstwa, którzy 
jednocześnie zwiedzili osiedla 
górników polskich. Dr Henryk 


Przemysł maszyn rolniczych 


wykonał 3 letni plan produkcji 
WARSZAWA (PAP)  Prze-|parniki — 050 szt, pompy do 
myst maszyn 1 narzędzi rolni. |wody 1 gnojn — 50 szé, zapra- 
czych wykonał przewidziany |wiarki — 800 »at., raaey zamion 
plan produkcji na maj w 1255 |ne — 400 srt, wory gospodar- 


mych, w Suchumi — istnieje 
wszechzwiązkown stacja solok. 
cyjna wilgotnych upraw pod- 


cre — 581 mat. i młoczrnie — 
009 mtuk. 
Poza tym wyprodukowano 


32,726 sztuk innych maszyn i 
narzędzi rolniczych, jak: éru- 
towniki, krajalnice, rozdrabnia- 
cze, kopaczki do kartofli, zgrze 
bła, walee itp. 

Należy dodać, że plan trey- 
letni przemysłu maszyn i na- 
rządzi rolniczych został wyko- 


p 
17.348 sat., obsypni 
pielniki — 650 szt, kultywato- 
ry — 678 srt, grabie konne — 
A35 szt, siewniki eprzężajowe 
do zbóż i nawozów — 1.860 szty 
kieraty — 818 snt, wialnie — 
991 mzt., młynki do rbók — 240 


stwowy, 


robotnikami i pod ich przewo. 
dem wykuwsją sobie lepsze, wo] 
no i sprawiedliwa dziś i jutro, 
w której sami gospodarzą oni 
tak dla własnego dobra, jak i 
całego narodu, W tej Polsce 
górnicy zajmują dziś jedno z 
miejsc czołowych, Sq oni żołnie 
rzami wielkiej  międzynarodo. 
woj armii pracujących: kilofem 
górnika walczę oni o pokój 
sprawiedliwość społeczną, 
Na zakończenie  uroerystości 
odbyło się rozdanie nagród 
„Repatrianta” oraz darów tutej 
szego poselstwa dla dzieci gór. 
ników polskich (w) 


za RR a AY, 
Nowy transport 
mięsa z Danii 
GDYNIA (PAP) — Do por- 
tu gdyńskiego zawinął duński 
statek mea „Juer Gen Claus! z 
ładunkiem 157 ton mięsa wisp- 
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Antyludowa polityka Fagerhelma 


robotniczej Finlandii 


„TRYBUNA LUDU" OPU-|nej większości? 


Odpowiedź jest całkiem pro 
sta. Robotnicy byli niczadowo 
leni ze swej nędznej stopy ŻY 
ciowej. Socjaldemokraci pra- 
wicowi posiadali nieznaczną 
większość w SAK (Związkach 
Zawodowych). Rozumowanie 
reakcj: było następujące: „My 
rządzimy w parlamencie, 50- 
cjaldemokraci zaś — w SAK. 
Jeżeli powstanie rząd socjsl- 
demokratyczny, będziemy mu 
dyktować politykę, rząd zaś 
będzie miał w ręku SAK, W 
ten sposób my, burżuazja, bę 
dziemy ustalać i kontrolować 


stopę życiową robotników". 
Fakty wykazały, że rozumo- 
wanie reakcji okazało się 
trafne. 


Mówi się, że w dziedzinie 
gospodarczej rząd Fagerho!|- 
ma zahamował inflację i 
zniósł racjonowanie żywno- 
ści. Należy jednak pamiętać 
(co przyznaje nawet burżua- 
zyjna prasa szwedzka), że wa 
rumki ku temu stworzył już 
w Finlandii poprzedni rząd 
SKDL pod kierownictwem 
premiera Pekkal. Ale wów- 
czas kapitaliści zostali zmusze 
ni do ponoszenia, proporcjo- 
nalnych do ich zysków, świad 
czeń, natomiast Fagerholm 
przerzucił większość ciężarów 
na barki klasy robotniczej. 
Tak np, gdy kontrola cen zo- 
stała na wielu odcinkach ska 
sowana (co wywołało ich zwyż 
kę), płace robotnicze nie po- 
szły w górę ani na jotę, a 
wniosek związków zawodo- 
wych o podwyżkę 5 procent 
musiał być z rozkazu rządu 


wycofany, oczywiście, przy 
skwapliwym aplauzle prasy 
konserwatywnej. 


Istnieje w Finlandi sytua- 
cja, w której najbardziej re- 
akcyjne partie popierają gor- 
liwie „rząd pracy", podczas 
gdy wśród pozostałych partii 
burżuazyjnych zarysowuje sią 
opozycja, 

Jak długo jednak może 
trwać taka sytuacja? Sądząc 
z ostatnich oznak — niedługo. 
Burżuazja fińska doszła don 
wniosku. że rząd -Fagerholma, 
zrobił już wszystko, czego ad 
niego oczekiwała. Wobec te- 
go stał się bezużyteczny. Mó- 
wi się o rychłym utworzeniu 
nowego gabinetu. Jakiego To- 
dzaju? Trudno przewidzieć. 

Nie wiadomo, jakie będą 0- 
stateczne losy rządu Fagerhol 
ma, ani też, jaki rząd powsta 
nie, w razie upadku obecnego 
gabinetu fińskiego. Jedno 
wszelako jest pewne: antylu- 
dowa polityka Fagerholma ô- 
twiera oczy klasie robotniczej 
1 utwierdza ją w przekonaniu, 
że jedynym ugrupowaniem, 
walczącym o jej interesy, jest 

DL. 


i| SED) 


ca zz 
Edeg umi s fje 
ambasadora USA 
w Pradze 
WASZYNGTON( PAP) Bialy 
Dom zakomunikował? oficjalnie 
o nstapienin ambasadora USA 
w Czechosłowaoji, Józefa Ta 
cobsa, 
Na miejsce Jacobsa mianowa- 
ny został dotychczasowy amba- 


sat, sieczkarnie — 816 srtuk, 


nany do dnia 31 maja rb, 


Izowego z Danii i dla Centrali 
Mięsnej, 


sador USA w Urugwaju, Ellis 
Briggs. 


w 
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Daleko od Moskwy 


— Chociaż liczę się z tym, że w obecnej chwili na 
cieśninie nie dzieje się dobrze, to ręczę, towarzyszu Pi- 
sarew i towarzyszu Dudin: do waszego przyjazdu za- 
prowadzę porządek!... 

Batmanow po zebraniu 


pojechał do Pisarewa — nale- 
żało omówić wiele kwest i 


ż ii i powziąć decyzje. Beridze 
śpieszył się, poprosił o samochód i odjechał: Aleksy do- 
myślał się, udał się do matki Tani Wasylczenko. Zał 
kind miał do załatwienia wiele spraw w komitecie kra- 
jowym tak, że Kowszow został sam. 


— Idź do hotelu i odpocznij — poradził mu organi- 
zator partyjny. — Postaram się wcześniej zwolnić i ra- 
zem z córką wstąpimy po ciebie. We trójkę pójdziemy 
zwiedzić miasto. 

Aleksy powodowany uczuciem taktu, nie chcąc prze- 
szkadzać widzeniu się Załkinda z córką, odmówił, 

— Wczoraj spotkałem przypadkowo Chmarę, który 
zaprosił mnie do siebie. — Jeszcze niczego nie widzia- 
łem. Chciałbym zajrzeć do Muzeum, a wieczórem pójść 
na muzyczną komedię. Tak wiele mówią o bracie Li- 
bermana, że chciałbym zobaczyć. ezv rzeczwwiście tak 
dobrze gra.. 


«Gdy Kowszow powrócił w nocy do hotelu zastał 
Załkinda i Beridzego bardzo podnieconych. 

— Alosza-! — krzyknął Jerzy Dawidowicz. — Michał 
Borysiewicz przed chwilą dowiedział się o wielkiej no- 
winie: Niemcy pod Moskwą rozgromieni! Zniszczono 


około stu tysięcy fryców. Ciesz się Alosza! Ciesz się 
kochany! 


ROZDZIAŁ DZIESIĄTY. 


W DRODZE NA CIEŚNINĘ. 


Gdy szofer Machow robił czwartą turę zaczęło się nie- 
powodzenie. Do tej pory samochód szedł doskonale, na- 
gle coś trzasnęło w motorze, Usłyszał pukanie i warkot, 
potem zaś motor parsknął i zamilkł. Samochód w roz- 
pędzie przejechał jeszcze kilka metrów i zatrzymał się, 

„Machow pchnął drzwiczki — do wnętrza wdarł się 
wicher i smagał go w twarz. Gdy wyjeżdżał z hazy gły- 
Szał, iż temperatura opadła do czterdziestu pięciu stop- 
ni, Machow podniósł maskę samochodu i włączył świa- 
tło. Motor ochładzał się, ziąb przenikał do szpiku ko- 
ści, ani futerko, ani watowana kurtka nie chroniły przed 
zimnem. Machow szybko otworzył gaźnik. Był pusty: 
benzyna albo nie dopływała, albo już wyszła. 

Palce Machowa zesztywniały. Krzywiąc się z bólu od- 


bezwładnymi rękoma umieścił rurkę na miejscu, potem 
długo szukał śruby od gaźnika, która się gdzieś zawie- 
ruszyła, Gdy znalazł ją, już nie mógł ująć jej palcami, 
Machow wściekając się i niepokojąc się coraz bardziej 
wpatrywał się w drogę. Samochód Sołncowa nie nad- 
jeżdżał. Możnaby pożyczyć od niego benzyny | z jego 
pomocą uruchomić motor. Przykro też było, że Sołncew 
wygrywał. Pierwszy raz od czasu ich współzawodnictwa 
przy zwożeniu rur Sołncew wyprzedził go i Musia Ku- 
cziną, bufetowa w kramiku gdzie się wydaje premie, 
nie do Sołncowa, a właśnie do niego zwróci się z ironicz- 
nym zdaniem: „Twój wróg - przeciwnik już od pół go- 
dziny temu wyładował rury, napił się kawy, otrzymał 
papierosy i pojechał w nową turę", 

Obecnie jednak już nie chodziło o premie, ani 
o pierwszeństwo. Zanim Machow dokręcił śruby, ręce 
jego stały się zupełnie sztywne, a co najgorsze — mo- 
tor stygł. Szofer jak opętany uderzał rękoma po kola- 
nach. Nagle wydało mu się. że słyszy trzask zamarza- 
jących rurek chłodnicy — dźwiek ten, jak gdyby szarp- 
nął go w serce. Chciał wypuścić wodę, ale znierucho- 
miał, gdyż ujrzał wreszcie zbliżający się samochód Sołn- 
cowa. 

Machow zamachał rękoma, samochó: 


n d zatrzymał się 
Sołncew wyłażąc z wozu ironicznie 


kiwnął rywalowi 


kręcił rurkę doprowadzającą benzynę, przyłożył wargi 


i zaczął dmuchać. Wyskoczył kawał lodu — benzyny nie 
Oderwał przymarzniete warmi i oklizniae krew, 


było. 


glowa i nie namyślajac wie dhian dmówił benzyny, « 


40 2 m 
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T WESA uchwal I Kongresu 
zek Zawodowych jest 


dhać nle tylko o zwiększenie 
ilości 1 podniesienie jakości 
produkcji, lecz również o 0- 
chronę tej produkcji przed cio 
sami wroga klasowego, sabo- 
tażysty i dywersanta. Zw. Za 
wadowe spełnią swe zadanie 
w tym zakresie, jeśli stale bę- 
dą pobudzały czujność klasy 
robotniczej i zorganizują ak- 
tywny współudział załóg ro- 
botniczych w usuwaniu istnie 
dących braków i niedociąz- 
nięć*. 

Ta uchwała nie jest bynaj- 
mniej z teorii wysautym po- 
stulatem, Tecz znajduje pełne 
potwierdzenie i pokrycie w 
aktualnej rzeczywistości, do- 
starczającej aż nadto wiele do 
wodów, jak bardzo konieczne 
jest zaostrzenie czujności ro- 
botniczej wobec nikczemnych 
machinacyj wroga klasowego. 

Ostatnie dni przyniosły sze 
reg znamiennych procesów są 
dowych, które unaoczniły, 
jak podstępnych 1 wyraflnowa 
nych metod ima się wróg kla 
sówy, by zakłócić | zahamo- 
wać rozwój gospodarki naro- 
dówej, opóźnić związane z 
tym rożwojem podniesienie 
dobrobytu mas pracujących, 
Yprowadzić niepokój | nie- 
pewność do eałego życia pań- 
stwowego. 


Zbiernicy .Nr 3 Centrali Zło- 
mu, oskarżonych o niszczenie 
nagcenniejszych i najpotrzeb- 
niejszych dla odbudowy prze- 
mysłu urządzeń, o rozbljanie 
na złom zdatnych do nżytku 
maszyn itp. 

WE WROCŁAWIU toczył 
slę proces w trybie doraźnym 
przeciwko trzem b. wysokim 
urzędnikom Głównego Składu 
Centrali Żelaza į Stali w tym 
że mieście. Podsądni odpowie 
dfi 'za sabotowanie dostaw 
wyrobów hutniczych dła' prze 

państwowego I o do- 
starczanie wyrobów niezbęd- 
nych dla odbudowy i rozwoju 
tego przemysłu pośrednikom 
prywatnym, od których pobie 
rali wysokie łapówki, 

Również WE WROCŁAWIU 
Wojskowy Sąd Rejonowy roz 


patrywał sprawę trzyosobowej |s 


szajki b. pracowników Dolno- 
śląskiego Zjednoczenia Prze- 
mysłu Węglowego w Wałbrzy 
chu, którzy za pomocą maso- 
wego niszczenia: koresponden- 
cji urzędowej  paraliżowali 
działalność tej tak ważnej in- 
stytucji gospodarczej. 

W ŁODZI wreszcie, jako je 
den z serii procesów o nadu- 
życia gospodarcze, toczył się 
w tych dniach proces prze- 
ciwko grupie b. urzędników, 
którzy wespół z „dobranym“ 
ozromem pośredników i pase- 
rów, wyrządzili swymi łajdac 
twami wielkie straty Skarbo- 
wi Państwa i masom pracują- 
cym, 

Oto mało budujący „plon“ 
z jednego tylko, tygodnia, 
świadczący o tym, jak rozle- 
głe, wielostronne i perfidne 
są machinacje szkodników i 
sabotażystów gospodarczych, 
dokonywane z nienawiści do 
Państwa Ludowego i z gorącej 
miłości dla własnej kieszeni. 

Parantela socjalna tych prze 
stępców nie pozostawia wąt- 
pliwości co do istoty ich ko- 
lizyj z obowiązującym pra- 
wem | ustalonym w Polsce ła 
dem demokratycznym. Ogrom 
na większość podsądnych, kjó 
rym trybunały Rzeczypospo- 
litej wymierzyły już surowe 
a zasłużone kary, to b. fabry- 
kanci, b. właściciele kopalń i 
hut, b. obszarnicy, b. oficera- 
wie sanacyjni, wreszcie spe- 
kulanci t aferzyści z czasów 
okupacji — słowem, niemal 
bez wyjątku ludzie, czując: 


Nie w PZPB Nr 6 
a PZPB Nr 7 


„numerze 
w tytu- 


Wa wczoraj 
„Głosu Robotni 
le artykułu nas: 
donta J. M. , y 
miliony w PZPB Nr 6“ — wh 
dia się przykra pomyłka, 
nowicie zam: 


m 
z0g0ć*, 


niażałszym nrostujómy. 
Redakcja, 


st PZPB Nr 6 po- 
winno być PZPB Nr 7, co też 


się na ogół „niewygodnie“ w 


Ści polskiej. Są to jej wrogo- 
wie klasowi w „czystej”, „kla 
sycznej* postaci, ludzie, któ- 
rzy ze względu na swój rodo- 
wód społeczny zioną nienawi- 
ścią do Państwa Ludowego, 
postępu, wolności, demokra- 
cji, którzy z maniackim upo- 
rem czekają „zmian“, nie ma- 
dących nigdy nadejść, a w 
tym oczekiwaniu myślą jedy- 
nie, jakby tu najdotkliwiej 
szkodzić Państwn i ludowi, 
jakby tu przetrwać „złe cza- 
sy" z największą dla siebie 
korzyścią materialną. 

Gdy piszemy o takich pro- 
cesach 1 wyrokach, nie chodzi 
nam o zwykłą rejestracją fak 
tów, znanych z codziennych 
doniesień prasowych. Sprawa 


to | gresu Zw. Zawodowych — ma 


nej na wstępie uchwały Kon- 


bez porównania głębsze i bar- 
dziej zasądnicze znaczenie i 
sięga w sam rdzeń naszego ży 
cia gospodarczego, wiążąc się 
i przeplatając z momentami 
politycznymi, których wagi 
zapoznawać nie wolno, + 
To znaczenie | ta waga spra 
wy szkodnictwa gospodarcze-, 
go nakłada na wszystkie 
członków PZPR í związków, 
zawodowych, na__wszygtkićł 
uczciwych i lojalnych *óbyz 
wateli Polski Ludowej, pars 
tyjnych i bezpartyjnych, nie 
dający się zlekceważyć ani 
ominąć obowiązek czujności w. 
stosunku do każdego działania 
i wszelkiej próby działania, 
które są sabotażem 1 szkodni- 
ctwem gospodarczym, bądź 


OBOWIAZEK CZUBNOŚCI 


go charakteru budzą uzasad- 
nione podejrzenia. Tą czuino- 
ścią musi być przesiąknięta 
praca w fabrykach i kopal- 
niach, wszędzie, dokąd może 
się wślizgnąć wróg klasowy, 
by rozpocząć swe niecne i pod 
stępne zabiegi. 

Obowiązek czujności nie 
jest prawem, przywilejem, ani 
zadaniem tylko jednostek, 
UMASOWIENIE poczucia te- 
go obowiązku stanowić będzie 
gwarancję, że niedobitkom re 
akcji, kryjącym się jeszcze tu 
i ówdzie w aparacie gospodnr 
ki polskiej, wyrwane bedą 
wreszcie wszystkie kły i pa- 
zury, że unieszkodliwienie sa- 
botażystów, dywersantów 1 
złodziei mienia publicznego 
będzie ostateczne i -nieodwra- 
calne, 


— jak to wynika z przytoczo- 


też co do takiego właśnie swe 


Bolesław Dudziński 


Robotnik 


Gdy w roku 1922 rozpoczął 
swą pracę jako robotnik w przę 
dzalni nie aądził, że w 27 lat 
później zostanie  dyrektoróm 
naczelnym — jednej z najwięk 
szych fabryk w Łodzi — za- 
kladów PZPR Nr 6. 

Wiele się zmneniło od tam- 
tych czasów Była niowdzięcz. 
na praca na kapitalistów; straj 
ki, bezrobocie, wojna, pierw 

jężkie miesiące powojenne, 
praca w zakładach 


Wiele 
Stefan 
stał taki sam jak przed laty. 


się. zmieniło ale tow. 
Flaszczyński — pozo- 


Prosty, bezpośredni w obyciu 
zo wszystkimi — dyrektorami 1 
robotnikami, szczery, zdyscypli- 


ha stanowisku 


nowany towarzysz, Tow. Flasz- 
czyński nie zapomina ani na 


stale, bez przerwy nznpołniać í 
pogłębiać swe wiadomypści, 


— W PZPB 22 pracowałem 
jako przewodniczący Rudy Za- 
kładowej. — Byłem przędzalni- 
kiem, lecz czy mógłbym speł- 
niać swe funkcje, gdybym się 
nie orientował w pracy tkalni 
i wykończalni? 

Ci z tównrzyszy, którzy zna- 
ję tow. Flaszezyńskiego z okre. 
su pracy w PZEB Nr 22 pamię 
Faja, ża jeszcze długo po go- 
dzinię 16 można było spotkać 
go na terenie fabryki, Chodził 

ych, rozma” 


uczył się od nich, poznawnł tech 
nikę pracy, 

— Nie był nigdy „papierko- 
wym“ przewodniczącym Rady 
lecz przewodniczącym z praw. 
dziwego zdńrzenia. Od kilku dni 
tow. Flnszczyfski ist /dy- 
rektorem naczelnym 3 tak sas 
mo jnł w okresie swojej pracy 
w PZPB Nr 22 swą działalność 
1%  „szóstce” rorpoczyna od 
nauki, 

Dobry dyrektor musi hyć 
fachowcom produkoyjnym, mu- 
si być księgowym i planistą — 
a ja chcę być dobrym dyrekto- 
rem — dodaje z przekonaniem. 
— Partin — powierzając mi 
to stanowisko, obdarzyła mnie 
zaufaniem, tego zaufania nie 
wolno mi zawieść, Szóstka ba- 


wółoiana musi się stnó przodu. 
jącym zakładem bawełnianym 
— to moja ambicja. 


chwilę, że trzeba się uczyć —| 


dyrektora 


Zaufania partii'nie wolno zawieść — mówi tow. Flaszczyński 
— dyrektor PZPB Nr 6 


— I nasza! — dodaję człon- 
kowie Rudy Zakładowej i Ko- 
mitetu Fabrycznego PZPR — 
którzy wlaśnie przybyli do tov 
warzysza dyroktora na wspólną 


To i 


Szykany, stosowane ostatnia 
bec przybywających do portów 


tyczną rządu U.S.A. 


Jak wiadomo, skandaliczne 
w stosunku do statków pols 
częły się od chwili zwolnienia 
brytyjskiego. Można, oczywiści 


4 podłogę, bądź też — „logikę 
kie klepki w porządku. 
Dzi 


inna, zaiste, „zemsta“ 


pomnieć, że kolegą p. Clarka, 


dzą, że w pewnych warunkach 


ności trzeźwego myślenia i 


naradę produkcyjną. 


W marcu br. kombinat PZPW 
Nr 88 przeżył dość ciężki okres, 
Vtrzymująca się dotychęzas na 
jednakowy pózio_ 
mie produ „ystkich od. 
działów, została nagle zachwiać 
na z przyczyn początkowo nie- 
zrozumiałych. Procent pierwsze_ 
go gatunku w tkalni — oddział 
„De — spadłgwałtownie, pod. 
czas gdy przędzalnić próduRó- 
wały niezmiennie powyżej %0 
procent „primy“, Po przeprowa 
dzeniu kontroli okazało się, żę 
winę ponosi oddzist „F”*, który) 
od mari zasilać w przęś 
dzę oddział Wina polega- 
ła na tym, że na oddziale „P“ 
błędnie klasyfikowano przędzę. 

W następnym już  miosiącu, 
gdy sprawa została wyjaśniońa, 
cyfry produkcyjne i jakość oby- 
dwu oddziałów wyrównały się 
niemal zupełnie, Nio chodzi 
więc w tej chwili o przypomina. 
nie grzechów oddziału „E. 
Wypadek ten jednak miał dość 
istotny wpływ na powstanie pe- 

EŃ ZEE tte 


Gdy w roku 19:5 tów. Wia- 
dystaw Filipezak zogtał minno- 
wany majstrem w tkalni auto. 
matycznej, obawiał się, czy po 
doła swoim obowiązkom. Cho- 
dzi} wtody od jednego majstra 
do drugiego, obserwował ich 
pracę, a wieczorem, ukrad- 
kiem, jakby się obawiając aby 
nikt go nie podpatrzył, pilnie 
przeglądał staro pisma tachnicz- 
ne i podręczniki tkackie, 

— Mszy — mówił nieraz w 
domu — wywiązać się za swo. 
ich obowiązków wzorowo.Choć. 
bym mjaf 10 albo i więcej gor 
dzin pracować, musi moja „par. 
tia" być najlepszą! 

Znają go dobrze majstrowie 
w PZPB Nr 4 i mówią nieraz 
między sobą: : 

k się chłop zawziął, 
i pokazał co umie, 

A pokazał naprawdę; W par. 
tii majstra Filipczaka pracują 
64 krosna automatyczne, a prze 
ciętny odsoteń „primy“ wynosi 
95 procent. 

Tleż to razy powtarzał tow. 
 |Filipczak „swoim“  tkaczkom, 
że wtedy gdy znuważy, iż nitka 
się zerwała, że błąd dostał się 
do materiału, trzeba zatrzy” 
mać warsztat, wszystko popra. 
wić i dopiero wtedy na nowo 
puścić w ruch krosna 


to 


I choć ma on pod swoją 
opieką aż 64 krosna, każdogo 
rana wraz z tkaczkami ogląda 
majster Filipczak każdą maszy- 
nę, kontroluje, czy nie się nie 
aluzownło, 

— Als to zawsze trzoba robić 
przed praca, bo jak syrena za. 
wyje — wszystko musi być już 
gotowe, włączamy motory i do 
roboty, 

wiedzą już tkacz 
Filipczaka, ża do pracy trzeba 
przyjść o*kilka minut wcześniej 
i wszystko z góry przyszykownć, 
Wiodzą, bo im nieraz majster 


i majstra 


Filipczak aż do znudzenia po- 
wtarzał: 
— Pamiętajcie do roboty 


przychodzić. regularnie, maszy. 
ny przejrzeć wcześniej, a po 
pracy pięknie wyczyścić. Jak 
zauważycie, że 406 się psuje, że 
nie wiadomo- dlaczego nitka się 
częstą zrywa, to nie czekajcie 
aż dziury w materiałach będą, 
tylko zaraz do mnie w krzyk, 
że jest źle, 

— Bo waszym obowiązkiem 
jest krzyczeć, a moim maszynę 
naprawiać, Zrozumiano? 

Zrozumiały to tkaczki, zro- 
zumiało i oceniło kierownictwo 


zakładu, Rada Zakładowa 4 or. 
&anizaaia partyjna. 


Majster Filipczak z PZPB Nr 4 


otrzymał Srebrny Krzyż Zasługi za dob 


rą jakość produkcji 

W dniu ] maja ‘zostat wzo- 
rowy majster, tow.  Filipczak, 
6.krotny zdobywca pierwszego 
miejsca we współzawodnietwie 
pracy udekorowany Srebrnym 


Jeden z dzienników amerykańs 
rym za te bezsensowne szykany ministra 
CLARKA, nazwał jegó postępowanie „nieodpowiedzialnym bla. 
zeństwem”, któremu jak najrychlej w 


czną, i moralną, i psychologiczną. 
daleko we wnioskach i przypuszczeniach, musimy jednak przys 


Str, 4 


owo 


Błazeńsiwo czy też - Luzik? 


przez władze amerykańskie wos 
nowojorskich statków polskich 


wywołały dużo artykułów i notatek krytycznych w tamtejszej 
prasie — i to nawet w tych pismach, które popierają linię poli. 


ich, czyniąc odpowiedzial. 
sprawiedliwości 


n być położony. kres. 
wybryki, władz amerykańskich 
l, ich załóg i pasażerów, rozpo. 
Gerhardta Eislera z więzi: 
ie, zrozumieć. EMOCJONALN. 


E 


przesłanki postępowania min. Clarka i jego podwładnych, któż 
rym wymknął się z rąk southam ptowski „lup“, Z punktu widze- 
nia LOGIKI jednak tego rodzi 


zaju czyny przypominają postę» 


powanie dziecka, które sparzywszy się mlekiem, rozbija kubek 


, człowieka, mającego nie w 


p. Clarka ma wymowę i polity- 
ie chcemy się posuwać zbyt 


który uważany jest za najwięk- 


szego dziś reakcjonistę w rządzie amerykańskim, był do nie. 
dauna... nieboszczyk Forrestal. A niektórzy psychiatrzy meier. 


i okolicznościach, choroby umy« 


słowe mogą być również — tak jak tyfus czy cholera — zara. 
źliwe. Zapobieżenie epidemii powinno stać się obowiązkiem tych 
czynników amerykańskich, które nie utraciły dotychczas zdal. 
rozumowania. 


wnych niekorzystnych 
jów wńród nioktórych przodow: 
ników oddziału „Pó. 

Oddział „F“ od dawna już i 
to bezpodstawnie cierpi na kom 
pleks niższości, mimo, że jest to 
przędzalnia wykonująca. plan 
produkcyjny nie gorzej od in- 
nych, mimo nawet oczywistych 
sukcesów. „we współzawodni 
twie, Asotocjak: whrow .rozsgdi 
kowi podehodzi do tych spraw 
załoga fabryki, 

W pierwszym etapie współ 
wodnictwa oddział „Fi zajął 
piorwsze miejsce, W następnym 
tapie palma pierwszeństwa 
przeszła w inno ręco, 
„E“ poczuł się ciężko dotknię. 
ty. Wybuchły protesty pełne 
burzenia i trzeba było dopiero 
spocjalnoj i zo Związków 
Zawodowych i Partii, aby udo- 
wodnić, że Komitet Współzawod 
nietwa przy Centrali Kombina. 
tu Nr 38 postąpił sprawiedliwie. 
Oddział „¥“* nie przyjął faktu 
przegranej w sposób właściwy, 
a więc jako bodźca do nowych 
wysiłków, jako dowodu posze- 
rzenia się i pogłębienia współ. 
znwodnietwa,, lecz jako oczywi. 
sta chęć pognębienia oddziału 
„e, 

Podobnie sytuacja wygląda na 
innych odcinkach życia. fabrycz- 
nego. Robotnicy skarżą się, ż 
nie otrzymują ubrań roboczych, 
że nierogularnie dostarczane i 


Krzyżem Zasługi. 


R. 8, 


Pragnąc nawiąznć bozpośrod- 
ni kontakt z ą polską, uda- 
liśmy się w dniu 7 czerwca br. 
do wsi Walewice, pow. łowi 
kiego: 


Po przybyciu na miejsco. zjn- 
wiliśmy się u sołtysi tusze 
czając mu cel nas 
du, Jakież było zdziwienie sol- 
tysa i gospodarzy, kiedy dowio- 
zieli się, że przyjechaliśmy do 
nich z realną pomocą tochnicz- 
ną. 

Po przef'ędzie maszyn oka- 
zało się, że wiele z nich jest, zu- 
pełnie luh częściowo. zniszczo- 
nych, wobec czego umówiliśmy 
e w dniu 12 bm. przyjad: 
do wsi specjalue ekipy ślusarzy 
1 stolarzy i wyremontują sprzęt, 


się, 


Jeden z gospodarzy, któremu 
popsnł się kierat, a reperacja 
kosztować 10.000 22, 


a 


wierzył, że zrobimy mu „za. dar- 
mo''. Potzątkowo nie chciał 
nawet słuchać o reperacji, twier 
dząc, że będzie musiał sprzedać 
krowę, aby pokryć koszty. Do- 


jest mydło, ża nie załatwia si 
sumiennie gpraw socjalnych. 


Nosi korespondenci łabryczni piszą 


Robotnicy przemysłu kapeluszniczeco 


nawiązują łączność ze wsią 


pióro. sżezorze zapowniany przaz 
nas i sołtysa o bezpłatnej po: 
mocy, zgodzi: 

Do Łodzi wróciliśmy pełni 
satysfakcji i silnie ntwierdzeni 
w przekonaniu o konieczności 
jak  najczęstszego obcowania 


* [robotnika z chtopem, 


J. Stopczyk 
korespondent „Głosu'' 
z Zjedn. Zakł, Przemysłu 
Kapeluszniczego Oddz. „A* 


nastró_ 


Niesłuszne żale 


Oddział „F“ — PZPW Nr 38 — nie jest 
gorzej trakowany niż inne oddzialy 


A co na to Rada 
i Komitet Purty 
iK 


Znklndowa 
jnyt Otóż Rada 
omitet wykazują pówną bez. 
tadnoś6, przejąwszy się „kom 
płoksem niższości: panojącsta 
wśród ogółn, W 
nawet dość enorgicznie, ale sta 
Ki kierowane są nie zawsze shi. 
anio przeciw Centrali Kombis 
pata, Przykładem moża być o. 


nania. porusznya _spfawn, anyż 
82] 
p F 


Rada 


„pi 


Zaksładown 


oddzia 
wysta kę 


piła z ostrymi pr 


tónejami, że Oontrala nie dnja 
nalożnago przydziału - mydła. 
Ymezasom, jak się okazalo, 


nie zrobiono tógo co naj 
ze: nie złożono, zapotrz 
ka Aw magazynio mydło: by, 
przygotowane dla wszystkie! 
oddziałów bez wy ui 2) 
Również: skarej oddziału „Pt 
na „niesprawiedliwy“ podział 
funduszu socjalnego okazały się 
w świetle prawdy nieuzasadnic: 
ne. Zamiast spra rozdziel- 
nik dyrokeji i udzielić odpowied 
nich informacji załodze, Radą 
Zakładowa wraz -z sekretarzem 
Partii pogłębinii niechęć i nies 
ufność załogi do Centrali przez 
własną, niesłuszną jak- się oka. 
zało postawę. r 
Centrala - natomiast wykazała 
na podstawie faktów i cyfr, ża 
w ładnym wypadka nio pomi. 
oddziału „Fó. Kłopoty 

jn zdwsze na tle niepo, 
i uprzedzeń, które trza 
dym razem wyjaśni: 


Jednak strony trza 
b że choć Centrala 
jest w porządku, za mało jednak 
czyni w kierunku zlikwidowa» 
nia niezdrowego stanu, który 
trwa jnż dość dlugo. Należnlo 
by może, zorganizować 
zebranie Rady Zakładowi 
mitetn Partii i przedstawicieli 
Centrali i punkt po punkcie 
wszystko sobie nawzajem wys 
jnśnić, by później to samo zro. 
bić na zebraniu załogi, 

W każdym razie coś przedsię: 
wziąć trzeba, Harmonia i współ: 
praca muszę panować w całym 
kombinacie. Żyjemy i praetje- 
my na prawach równości, w imię 
wspólnego celu, B. Drzew. 


Podejmujemy nowe zobowiązania 


Załoga ZPO im, dra Próchni- 
ka postanowiła wykonać plan 
HT kwariałn zamiast do 30 lip- 
tn — na dzień 25 lipca, Wyko: 
nanio plant o 5 dni wcześniej 
przyniesie nam 656 tys. złotych. 
oszczędności, według cen z 1027 


roku. wiązano się 
plan |oszcżę: y,  wyrażo 


ny cyfrą 1.963.000 złotych, wy- 
kopać na dzień 22 lipca, zań 
plan jakościowy utrzymać w tej 
wysokości, jaki załoza fabryki 


osiągnęła, tj. 99,1 procent. 
Poza zobowiązaniami produk. 
cyjnymi załoga naszej fabryki 
postanowiła zwiększyć . iloś$ 
członków Towarzystwa. Przyjnż- 
ni Połsko-Radzieckiej z 91 
150, zorganizować występy kwia 
flicowe na! wsi, rozszerzyć akej 
kolonii wypoczynkowych,  oraź 
wybielić i uporządkować kilką 
pomieszczeń, fabrycznych. 
=orespondent „Głosu'* l 
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Gdynia 


tetmi 


pracą 


Roboinicy „Portorobu” biją międzynarodowe 


Gdy do gdyńskiego portu 
handlowego przybył statek ra 
dziecki „Marszałek Goworow* 
ładowny bawełną, robotnikom 
portowym robota wprost „pa- 
lita się w rękach", Maryna- 
rze oświadczyli po prostu — 
„Towarzysze robotnicy! 
zwracamy się do Was z ape- 
lem o jak najszybsze wyłado- 
wanie i załadowanie naszego 
statku. Chcemy zdobyć pierw- 
sze miejsce we współzawodni- 
ctwie między naszymi statka- 
mi handlowymi". 
"nie trzeba było pólsietm ro- 
hotnikom silniejszych” atgu- 
mentów. Nie będą na nich na 
rzokali radzieccy towarzysze 
z „Goworowa”. O trzydzieści 
godzin wcześniej załadowany 
odpłynął od brzegów radziec- 
ki statek, a robotnikom długo 


Bulgaria 
ku czċi 
Biagojewa 


18 czerwca odbyła sig w Bofii 
y Prozydium 
Zgromadzenia Narodowego, 
przedstawicloli rządu, korpusu 
dyplomatycznego i organizacji 
społecznych uroczysta akademia 
z okazji 25 rocznicy śmierci 
nestora socjalizmu bułgarskiego 
i założyciela BKP Dymitra Bła 


g ndzinłem członkó 


Biura Polity 
Potomow, wygłosił 
i dziele w, 
nego ekonomisty 4 ' myślici 
bułgarskiego. Potomow podkre 
glit znsługi patriotyczna Blago 
który już 70 lat temu na 
je ocenit rolę społeczną i 


ego 


klasie „robotniczej w 
rozwoju i kształtowaniu przysz 
łego społeczeństwa. socjalistycz, 
nogo. 

Roferent przypomniał, żo Bla 
gojew w 1892 roku założył pod 
waliny organizacyjne, z któ. 
rych wyłoniła się awangarda 
Klasy robotniezej bułgarskiej 
partii socjalistycznej po zorga. 
mizowaniu jeszcze wcześniej, w 
1885 roku pierwszogo  ugrupo. 
wania socjal. demokratycznego 
w Petórsburgu. Referent po. 
święcił wiele miejsca w swym 
wspomnieniu walce  Błagojewa 
z nacjonalizmem, podkreślając, 
że Bułgarska Partia Komuni. 
styczna powinna kontynuować 
d pogłębiać tradycje internacjo, 


nalistyczne, przejęte w spadku 
pa Błagojewia, 


rekordy szybko 


brzmiały w uszach serdeczne 
słowa marynarzy: „Dziękuje- 
my, nie zapomnimy, opowie- 
my w naszym kraju, jak po- 
traficie. pracować", 


O tym, jak pracują robot- 
nicy „Portorobu”, przedsię- 
biorstwa zatrudniającego 
wszystkich pracowników por 
towych, świadczą podziękowa 
nia, jakie napływają stale do 
polskich portów od zagranicz 
nych armatorów (właścicieli 
przedsiębiorstw  bkretowych). 
żdy dzień, każda godzina 
kana na wcześniejszym 0- 
próżnieniu i załadowaniu skra 
ca postój stafku, a' zarazem 
zwiększa jego obroty i przy- 
nosi większe zyski. Nasze pań 
stwo zaś, które w wypadku 
przedłużonego postoju zagra- 
nicznego handlu obowiązane 
jest płacić odszkodowanie w 
obcej walucie, dzięki sprawnej 
i szybkiej pracy „Portorobu” 
nie jest nigdy narażone na ta 
kie zbędne koszty. Statek ho- 
lenderski, ładowany w Rot- 
terdamie w. da 19 godzin 
robotnicy. gdyńscy rozładowa- 
li w ciągu 10-ciu. Nasz trans 
atlantyk „Batory“ przybył z 


„rozkładem: 


przytoczyć wiele. 
Ki ME 


rawiec — bawełna, 
ruda. żelazna. 
przywiózł tzw. 


drobmicę", 


dów paki 
dźwigi, 

mack: przenoszą towar z po= 
kadu na ląd. Tam czuwają 


1 bele. 


dunek dalej, do magazynów 


zmienia: z magazynów wędru 


ry. Dzień i noc na trzy zmia- 
ny pracuje prawie 3.000 robot 
ników gdyńskiego „Portoro= 
bu“, Hasło ich — to: „szybko, 
dużo i ostrożnie". Ważne jest 
bowiem, aby podczas przeła- 
dunku nie uszkodzić bel lub 
nie zamoczyć worków tkanin, 
cukru i cementu. Za dobrze 
wykonaną pracę robotnicy -0- 
trzymują premię. Zarobki ich, 
obliczane na akord są dość 
wysokie. 


UE 
Podczas pracy trudno „ü= 
chwycić“ kogoś nawet na kil- 
ka minut rozmowy. Szkoda 
przegadanej na 
próżno, robota czeka. 
Lecz o okazję nie trudno. Po 
południu zaglądam do świe- 
tliey robotniczej. Spotykam 
tu akurat same „asy“ „Porto 
robu"„ przodawników pracy: 
Ryszarda Kamińskiego. Lud- 
wika Mikołajczyka, Józefa 
Rosińskiego, Stefana Waler- 
daka i wielu innych. Okazuje 
się, że należą oni do „aktywu” 
świetlicowego zespołu, który 
liczy około 200 osób. Trzeba 
przyznać, jest to liczba dość 
pokaźna, świadcząca, że robot 
nicy portowi zdają sobie do- 
brze sprawę ze znaczenia świe 
they. 

„Portorob" gdyński ma pod 
swoją opieką trzy majątki pań 
stwowe, w których organizuje 
, przedszkola, świe! 


ostatniego rejsu z jednodnio- 
wym opóźnieniem, a wyruszył 


POWIEŚCI 

„Ziemia krwi i 
przemocy“ Jorge 

Amado przenosi 

nas w krainę pełną egzoty 
ki i grozy. W wyobraźni 
naszej wyrasta, dzięki nie 
pospolitemu kunsztowi pi- 
sarskiemu autora, barwny 
kraj dziewiczych pusz 
brazylijskich, słonecz 
lasów i kwiecistych 


pól 
kakaowych. Ten wielobar- 
wny pejzaż dopełnia jesz- 
cze jeden kolor, kolor krwi 
która zrasza każdą piędź 
ziemi brazylijskiej i która 


jest źródłem bogactwa 
wielkich plantatorów ka- 
kao. 


W powieści swojej pi- 
Sarz cofa się w niedaleką 
przeszłość, kiedy to w 
Brazylii rozpoczęła się era 
„gorączki kakaowej", któ- 
Ta -zapoczątkowała olbrzy- 
mie fortuny, zbudowane ną 
niesłychanym wyzysku i 
krzywdzie robotniczej. By- 
ły to czasy, w których. za- 
pach kwiecia kakaowego 
wabił rzesze amatorów ła- 
twego zysku, wszelkiego 
autoramentu  awanturni- 
ków, oszustów, przestęp- 
ców. Do pracy w puszczy 
brazylijskiej, nadającej się 
— ze względu na niezwy- 
kłą urodzajność swojej gle 
by — do karczowania pod 
plantacje kakao, ciągnęły 
również rzesze nędzarzy 
w poszukiwaniu pracy, Mu 


itd. W kaźdą niedzielę ruszaj 
na wieś ekipy gdynian 4 z k 


W porcie ruch. Kilka zagra- 
nicznych statków kołysze się 
przy brzegu. Łopoczą na wie- 
trze flagi obcych państw, Stąd 
przyjechał do nas cenny su- 
stamtąd. 
Trzeci. statek 


Zaroiły się okręty od ruch- 
lMwych pracowników „Porto- 
robu". Wyciągają spod pokła 
Skrzypią 
których chwytliwe 


juź setki ludzi z małymi, ręcz 
nymi wózkami — uwożąc ła- 
portowych. Potem łańcuch się 


ją na statki nasze — wypro- 
dukowane w Polsce — towa- 


ści przeładunku 


z portu gdyńskiego zgodnie z 
wyładowany w 
czasie o 24 godziny krótszym. 
Przykładów takich można by 


dym tygodniem wzrasta więć 
/przyjaźni 1 współpracy mię- 
dzy pomorskimi robotnikami 
1 chłopami. 

Ale najchętniej rozmawiają 
„portorobiacy" o swej pracy 
w porcie, O tym, że: zdobyli 
pierwsze miejsce we współza- 
wodnictwie z Gdańskiem, że 
dzięki nim statek handlowy 
„Lechistan* mógł zrobić w 0- 
statnich miesiącach najwięk- 
szą ilość obrotów. Opowiada- 
ją o awansie społecznym wie 
lu robotników, zajmujących 
dziś kierownicze stanowiska. 
Dyrektor oddziału gdyńskie- 
go jeszcze nie tak dawno pra 
cował jako robotnik portowy. 
Mówią z błyszczącyrii oczyma 
o wspaniałej odbudowie znisz 
czonego podczas działań Wo- 
jennych portu gdyńskiego. 

Silne, muskularne ręce 
wskazują na rysujące się w 
oddali kontury licznych dźwi 
gów. 

Taki jest port dzisiejszy. 
Wolą robotnika polskiego, je- 
go niestrudzoną pracą — T 
każdym rokiem będzie więk- 
szy i potężniejszy. 

H, Famsonowska 


czteroleciu zamyka się cyfrą 


hektarów, W ten sposób jedna 


przeznnczona do zalesienia w roku bieżącym 


122.350 


Akcja znlesieniowa prowadzona przez Administrację Lasów 
Państwowych rozwija się systematycznie z roku na rok. 
W czasie cstatniej wojny lasy polskie zostały zdewasto- 
wane przez gospodarkę okupacyjną, której ofiarą padło około 
1 miliona hektarów drzewostanu, Bilans zalesienia w ostatnim 


207.728 hektarów. Pówierzchnia 
wynosi 122,350 
trzecia zniszczeń wojennych w 


gospodarce leśnej zostania pokryta. 
Praca ztlosieniowo prowadzone sę pod kqtem przebudowy 


lasów polskich w kierunku zwiększenia ślości drzew liściastych 


O godzinie Bej nad ranem 
targowisko warzywno - Owoto: 
we przy ul. Łagiewnickiej 
jest już prawie wypełnione fur- 
mankami oraz samochodami cig 
łarowymi, które przywiozły wa- 
rzywa i owocowa z dnlszych o- 
kalie; 

Jost- joszcze ciemno. Po rynku 
kręcą się burtownicy łódzey i 
spócjulna kasta kupców bez pa- 
tentów, tzw.  „kanadziarze', 
Badają oni zawartość wożów, 
pytają o ceny. Na razie nikt nie 
nie kupuje. Wezyscy czekają na 
ustalenie jaka będzie podnż, 
czego będzie „ża dużo”, a oze- 
go „za mało. W zależności od 
tego „kształtują'* się tutaj «e: 
ny: 

Koszty własne wytwórcy mie 
odgrywają tu żadnej roli, Han- 
dlojo się tak jak na amorykań- 
ej giełdzie, Hurtownicy pry- 


watni w razio nadmiar pow. 


tyle, ile im potrzeba na pokry- 
cie znpotrzebowań swoich klien 
tów na dzień bieżący. Nadmiar 
danego produktu pozostaje na 
wozach producentów do Czasu, 
gdy tracą oni nadzieję na sprze” 
danie go po ustalonej conie. 
Wówczas to. dochodzą „do glosu 
wkombinatorzy:*, którzy dyktu 
ję chłopom ceny, jakie im się 
podoba. 

Traci zawsze na tym produ 
cent | konsument, a zyskuje 
hurtownik, który z chgoł zysku 
przeciwdziała zniżkom cen, ja: 
kie powinny następować przy 
dużym dowazie, Towar zaś, któ 
ty został zakupiony poprzednie- 
go dnia za cenę poniżej jogo 
wartości, sprzedają punowie hur 
towniey następnego dnia rano 
z dużym zyskiem. I ta historin 
powtarza się w kółko, z dnia na 
dzień. 7 
Specjniue pole do popisu na 


h produktów zakupują tylko 


rynku mają „kanadzinrze*, Ci 


rzyni, mulaci i biali wyro- 
bnicy, opuszczali swoje 
dzięci i żony, aby dla nich 
szukać zarobku przy kar- 
czowaniu lasów i uprawia- 
niu kakao. Ciężka praca, 
głód, wyżysk, malaria, ty- 
fus, wycieńczenie i nie rza- 
dko śmierć, kładły kres 
złudzeniom, zamykając dro 
ge odwrótu do normalnego 
życia: 

Na tle tych ponurych 
stosunków Amado kreśli 


dziesięciu laty w „kakao- 
wej“ prowincji Ilheus, w 
stanie Bahia. Opis ten 
przejmuje swoją grozą, 
bezlitosną prawdą i potęgą 
dramatycznych konflik- 
tów. Oba zwalczające się 
rody są wszechwładnymi 
panami życia i śmierci ca- 
łej prowincji i narzucają 
swoją wolę i kaprys prze 
mocą i siłą pieniądza, Wła- 
dze administracyjne, kler, 
sąd, instytucje polityczne, 


| Jorge Amado 
Ziemia krwi 
i przemocy 


dzieje dwu bogatych rodów 
plantatorskich, których zie 
mie _ przedziela wielki 
Szmat puszczy, stanowiący 
przedmiot  pożądań obu 
stron. O ten las rozpoczy= 
na się zażarty bój, w któ- 
rym przeciwnicy nie prze 
bierają w środkach, byl 
by tylko zgnębić wroga 
zawładnąć bogatą 


j 
zdoby- 
czą. Amado szkicuje wyra- 
zisty i pełen ekspresji ob- 
raz stosunków społecznych 
panujacych erzed kilku: 


policja wszystko to 
płaszczy się w niewolni- 
czej służalczości przed mo- 
żnymi plantatorami, któ- 
rzy dyktują swoją: wolę 
przy pomocy straży przy- 
bocznej, składającej się z 
wypróbowanych morder- 
ców i siepaczy. Życiem 
włada pieniądz, którego e- 
gzekutywą jest kula rewol 
werowa. 

Autor maluje w przepię- 
knych i niesamowitych 
wprost barwach tragedię 


zepchniętych do roli paria 
sów wyrobników oraz dra- 
pieżne sylwetki magnatów 
kakaowych. Narastający 
konflikt, którego zażartość 
potęguje brak jakichko]- 
wiek hamulców morainych 
niweczy — niczym burza— 
setki istnień ludzkich, Ka- 
żdy etap walki, która koń- 
czy się zagładą jednej ze 
ścierających się ze sobą 
stron, znaczą ślady mor- 
dów, zbrodni i pożarów. 

W pięknej powieści A- 
mado należy przede wszys- 
tkim podkreślić ostrość ry 
sunku postaci i fascynują- 
cą plastyczność tła społecz- 
nego akcji Książka jest 
wymownym dokumentem 
historycznym i obyczajo- 
wym epoki, płomiennym 
oskarżeniem klas panują- 
cych, budujących życie na 
feudalnym wyzysku i ucie 
miężeniu robotników. Jest 
zarazem dziełem dojrżałe- 
go kunsztu pisarskiego 0 
zwarcie skomponowanej fa 
bule, napięciu dramatycz= 
nym i porywającej akzji 
Czytelnikowi polskiemu 
warto gorąco polecić zazna 
jomienie sie z tym dzieiem 
antyfąszystowskiego pisa- 
rza, reprezentującego po- 
stępową Brazylię, walczą- 
cą o wolność i sprawiedli- 
wość społeczną. 


„Kanada“ - na rynku owocowym 
Trzeba niezwłocznie poskromić 
apetyty kombinatorów i naskarzy 


węszą za tym, czego w danym 
dniu jest na rynku mało, Jeśli 
up. przyjechały tylko dwa lub 
trzy wozy z kalafioram, „ob 
stawiają” te wozy i kupują Œ 
miejsca cały ładunok. Nastopi 
nie siadają na wozie 1 
Jeśli w dalszym ciągu k 
ty nie nadchodzą lub naddjikie 
ich mało — cena ich gwaitow. 
nie skacze w górę. Byliśmy 
świadkami, jak w nocy z po- 
niedziałku na wtorek gropa „ka 
padziarzy'* 0 godz. 4-ej zakue 
piła wóz kalafiorów, płace po 
50 zł za sztukę po to, by towar 
łen w godzinę później sprzedać 
wz rączki” hurtownikom po 70 
m, Taki fam handel łańcuszko« 
my, był tegoż dnia uprawiany 
a truskawkami, 

Przy takiej organizacji tyn- 
kn jasne jost dlaczego ceny 
owaców i warzyw, mimo pew- 
nych niorogolurnych skoków w 
dół i w górę, sę jednak zawsze 
bardziej wygórowane niżby to 
można była na zdrowy rozsądek 
przyjąć. 

Znajdujący się na “rynku 
przedstawieloła jedynej instytue 
oji społecznej, zajmującej wię 
handlem owocami i warzywami 
— Spółdzielni Ogrodniczej — 
čio mnję żadnych w'tym kie- 
runku instrukcji są wobec 
takiego stanu rzeczy calicówi- 
cie bezradni. 

Jak mas poinformowano w 
Spółdzielni Ogrodniczej, handel 
urtowy warzywami | owocami 
miał być z du. 15 bm. eałkowi= 
cie zraorganizowany Trzeba: jed 
nak niezależnie od tego przedsię 
wziąć kroki zapobiegawcze i u- 
shnąć „kombinatorów'* z teros 
ui rynku, aby położyć wresz- 
gie kres spekulacji owocami. 
To co się dzieje w naszym „huń 
dlu'* hurtowym owocami, mie 
może mieć dlużej miejsca. Lud» 
[nosé czeka na tanie owoce — 
chłop czeka na godziwą zapli- 
tę za Swe produkty. Nie można 
pozwojjś, by garść podejrza- 
nych typów robiła miliony, 
zdriętnjąc skórę i z chłopa i m 
robotnika. 


N 
MICKIEWICZA 


Ofiary przyjmuje Redakcia 
„Głosa”,. 


KOMU WANSZUJEMY 
Czwartek, dnia 16 czerwca 
1949 r, 

Dzźś: Ecże Ciało 


= 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Btraż Fularna 10-72 
Bzpitat św. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne m 
Btalina 45, tel 10-04 
Za 
KINA 


POLONIA — „Jej pierw- 
szy bal“ — film produkcji 
francuskiej. . 

BAŁTYK —,Eksperyment 
doktora Erlicha". 

aas 

DYŻURY LEKARSKIE 

Jak podaje Ubezpieczalnia 
Społeczna w Piotrkowie dy- 
żur świąteczny w dniu dzi- 
siejszym pełni dr, Obala Jó- 
zef, zamieszkały przy ul. 
Słowackiego 3. 


Redakcja 1 administracja 

„Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In- 
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel 1 
świąt) od godz. 15 do 18, 
3 —— 
Mózdzielnia „Głosu Piotrkow 
„,Aklego* uL Słowackiego Nr 

26, Tel. 15-40, 


Otwarcie Agencji Pocztowej 


Mimo, że Wola Krzysztopor- 
eka jost dość poważnym ośrod- 
kiem przemysłowym, brak było 
tutaj placówki pocztowoj. 

Jak nas informuje kierówni. 
ctwo Urzędu Pocztowego w 
Piotrkowie, bruk ten w najbliż. 
szych dniach zostanie usunięty. 
Obecnie przystąpiono do remon 
tu lokalu, a w połowie lipca rb, 
Agencja zostanie uruchomiona, 


parki, skwery i boiska sportowe 


Miasto nasze już dziś li- 
czy panad 40 tysięcy miesz- 
kańców i powoli zbliża się 
do przedwojennego stanu lu 
dności. Zniszczenia wojenne 
były dość znaczne, toteż 
wzrost teń jest objawem po 
cieszającym z drugiej nato- 
miast strony przysparza 
szereg kłopotów pod wzglę- 
dem mieszkaniowym. Aby 
zaradzić temu, Regionalny 
Urząd Planowania Prze- 
strzennego w Łodzi przystą- 
ję do opracowania szczegó- 
towego planu rozbudowy na 
szego miasta. 

Jak poinformowano nasze 
ao korespondenta . 


PIOTRKÓW PRZYSZŁO- 
ŚCI 


przedstawiać się będzie na- 
stępująco: 

Aby zapewnić dostatecz- 
ną ilość mieszkań, opracowa 
ny został projekt wybudo- 
wania specjalnych ośrodków 
mieszkalnych dla świata pra 
cy. Na Bugaju tam, gdzie 
obecnie mieszczą się ogródki 
działkowe zostaną wybudo- 
wane duże nowoczesne blo- 
ki mieszkaniowe. Bloki ta- 
kie staną również w okolicy 
ul. Łódzkiej, Karolewskiej 
oraz między ul. Nową a Na” 
rutowicza, 

Opracowany został rów- 
nież dokładny plan budowy 
ośrodków biurowo-handlo- 
wych, placów publicznych, 
parków i skwerów ogrodów 


Remont świetlicy ZZK 


W ostatnich dniach przy- 
stąpiono do remontu świe- 
tlicy ZZK. Część prac jak 
malarskie i stolarskie wy- 
konane zostały w ramach 
czynu kongresowego. Pozo- 
stałe prace są już na ukoń- 
czeniu. 


W ostatnim czasie z Za- 
rządu Głównego ZZK nade- 
szło subsydium w wysokości 
200 tys. złotych na uzupeł- 
nienie umeblowania. 


Jak nas informuje kiero- 
wnictwo, remont świetlicy 
w znacznym stopniu przy- 
czyni się do rozwoju życia 
świetlicowego. 


oraz boisk sportowych. 

Ośrodek biuroworhandlo- 
wy mieścić się będzie przy 
ul. Słowackiego oraz Stalina. 
Ulica Narutowicza zamie- 
niona zostanie na ulicę Spa- 
cerową i ciągnąć się będzie 
aż do majątku Belzatka, 
gdzie zostanie urządzony 
również duży park. 

Na miejscu byłych koszar 
franciszkańskich jak rów- 
nież w okolicy Zamku urzą- 
dzone zostaną skwery. Do- 
my przylegające obecnie do 


Zamku ulegną rozbiórce, 


Ciekawie przedstawia się 
również 


PLAN BUDOWY BOISK 
SPORTOWYCH. 
Przewidziana jest budowa 
4 boisk, a więc rozbudowa 
obecnego Stadionu „Związ- 
kowca', wybudowanie sta- 
dionu między ul. Rudzką a 
Pawłowską, w pobliżu ogród 
ków działkowych na Buga- 
ju oraz przy ul. Nowej, Wi- 
dzimy więc, że boiska te 
równomiernie będą r0zmie- 
szczone w czterech krańcach 
naszego miasta, Dotychcza- 


sowe boisko „Concordii* z 
powodu 


GLOS PIOTRKOWSKI 


łożenia zostanie zlikwidowa 
ne. 

Rozmieszczenie opne 
przemysłowych przewidzia- 
ne jest w ten sposób, aby by 
ły one z daleka położone od 
izb mieszkalnych. Zmajdo- 
wać się one będą ną Buga- 
ju, w kierunku zachodnim 
od toru kolejowego oraz mię 
dzy ul. Łódzką a torem ko- 
lejowym. W związku z po- 
wyższym zmieniony będzie 
kierunek głównych arterii 
naszego miasta. Ul. Łódzka 
zostanie przedłużona aż do 
punktu Śląskiej i Limano- 
wskiego i Curie Skłodow- 
skiej. Ul, Garncarska prze- 
dłużona zostanie aż do stawu 
Bugajskiego. 

Szczególną opieką w pro- 


kowa neszego miasta, przy. 
czym znaczna część objek- 
tów doprowadzona zosta- 
nie do stanu pierwotnego. 

Realizacja powyższego pla 
nu nastąpi w ramach pla- 
nu 6-letniego. E 

Już w roku 1952 Piotrków 
połączony zostanie z Łodzią 
i Sulejowem tramwajem ele 
ktrycznym, a z Bełchato- 
wem, Łaskiem i Wieluniem 
łączyć nas będzie szerokoto- 
rowa linia kolejowa. 

Jak widzimy więc w 6-le- 
tnim planie rozbudowy Pio= 
trków przeobrazi się w no- 
woczesny ośrodek przemy* 


Nagrody 
za udział w akcji „H“ 


Akoja „H“ daje w powiecie 
piotrkowskim  pomyólne rezul- 
taty. W ramach tej akoji za. 
kontraktowano 19.452 sztuk 
trzody chlewnej wypełniając 
plan w 120 procentach. 

Jak dotychczas pod wzglę- 
dem ilości zakontraktowanych 
sztuk na pierwsze miejsce Wy- 
sunęła się gmina - Krzyżanów, 
która zakontraktowała 1.617 
sztuk, W następnej kolejności 
zmajduję się gminy Woźniki 4 
Rozprza, 

Przed paru dniami za wydat 
ną pracę na polu akcji hodow- 
lanej nagrodzonych zostało 46 
osób z naszego powiatu, Na 
szczególne wyróżnienie zastu. 
kują tutaj Ogórek Stanisław, 
Rybiczek Józef, obydwaj z Mi 
lejowa, Masztalerz Marian z 
gminy Woźniki oraz Olczyk Jó 
zeť pracownik Spółdzielni Gmin 
nej w Rozprzu. 

Jak nns informuje kierowni- 
stwo PZOS powiat piotrkowski 
w ostatnim czasie wysunął się 
na pierwsze miejsce w woj, 


jektowanej przebudowie oto 
czona zostanie część zabyt* 


słowy. 
(G). 


łódzkim pod względem ilości 
zakontraktowanych sztuk, 


Kolejarze wyjeżiżają na wczasy 


wraz ze swymi rodzinami 


By dowiedzieć się, jakim 
powodzeniem cieszą się weza 
sy rodzinne wśród kolejarzy: 
piotrkowskich, przeprowa« 
dziliśmy rozmwę z tow. Aj- 


Wymiana legitymacji 


w Zw. Prac. Samorządowych . 


Piotkrowski Oddział Zw. 
Zawodowego Pracowników 
Samorządowyh i Użyteczno 
ści Publicznej podaje do wia 
domości, że z dniem 15-ym 
czerwca unieważnione zosta 
ną legitymacje związkowe 
starego typu. Członkowie, 
którzy dotychczas nie otrzy 
mali legitymacji nowego ty- 
pu, winni się zgłosić w lo- 
kalu Zarządu Związku, mie 
szczącym się przy Zarządzie 
Miejskim w Piotrkowie, 

Równocześnie Zarząd Od 
działu podaje do wiadomo- 
ści, że ponieważ ostatnia wy 
eczka do Spały szczegól- 
nie się udała, przystąpiono 
do organizacji następnej wy 
cieczki krajoznawczej, Tym 
razem planowany jest wy- 
jazd do Oświęcimia. W pro- 
gramie między innymi jest 


Urządzenie kolonii letnich 
dla dzieci planowane jest w 
miesiącu lipcu i sierpniu, — 
Miejsce kolonii — miejsco» 
wość Rabka, W r. b. prze- 
widziany jest wyjazd około 
100 dzieci pracowników sa- 
morządowych. 


Codziennie 
gazeta w domu 


W ostatnich dniach na te 
renie całego naszego powia- 
tu czasopisma będą dostar- 
czane zamiast 3 razy jak 
było dotychczas — 6 razy 
w tygodniu. W związku z po 
wyższym zatrudnionych zo- 
stało kilkudziesięciu nowych 
listonoszy wiejskich. 

Najbardziej jednak ucie- 
Szyli się chłopi naszego po- 
wiatu, ponieważ mają zape- 


zwiedzanie miejsca kaźni 
obozu hitlerowskiego. 


wnioną stałą dostawę świe- 
żych czasopism. 


Spółdzielnie gminne 


realizują program oszczędnościowy 


Spółdzielnie Gminne z „alek powiatów a nadspo- 


renu województwa łódzkie- 
go zobowiązały się zaoszczę- 
dzić w bieżącym roku we- 
dług ustalonego planu qgó- 
lem 130 milionów złotych. 
Dotychczas najlepsze wyni- 
ki w oszczędzaniu osiągnęły 
spółdzielnie powiatu łęczyc- 
kiego. Dzięki dobrej pracy 
tych spółdzielni obrót ich 
wzrósł ostatnio o 10 pro- 
cent, co następnie spowodo- 
wało obniżenie kosztów 
handlowych, zmniejszenie 
manca na towarach o 0,4 
procent oraz zmniejszenie 
kosztów. transportowych 0 
1,4 procent. Równocześnie 
upłynniono zamrożone przed 
tem kapitały w towarach re 
manentowych i skrócono 
czas składowania towarów. 

Te wyniki pozwoliły pra- 
cownikom gminnych spół- 
dzielni w powiecie łęczyc- 
kim podwyższyć pierwotny 
plan oszczędności z 6.900 
tys. zł do 27 milionów zło- 
tych. 

Ponieważ zrozumiałe jest, 
że PZGS w Łęczycy nie ma 
innych warunków pracy od 


dziewane rezultaty wprowa- 
dzonego tu systemu oszczęd 
nościowego są niczym in- 
nym, jak tylko następstwem 
dobrej organizacji pracy 0- 


najbliższych dniach odbędą |Spółdzielni 


i wypracować 


się na terenie całego wo- |doskonalsze metody oszczę- 
jewództwa łódzkiego powia- |dzania. Rezultatem ich bę- 


towe narady oszczędnościo- |dzie 


we spółdzielni gminnych. 
Narady oszczędnościowe 


raz właściwie pojętego zna- |pozwolą zapoznać się z o- 


czenia jej 


racjonalizacji, w siągnięciami 


przodujących 


dalsze usprawnienie 
pracy oraz zlikwidowanie da 
jącego się jeszcze gdzie nie- 
gdzie zauważyć marno- 
trawstwa. 


Budowa mieszkań robotniczych 


w Woli Krzysztoporskiej 


Niezbyt pomyślnie przedsta-|przystąpiono również da budo, 
wiata się sytuacja mioszkanio.|wy porządnych mieszkań dla 


wa robotników, zatrudnionych 
w fabryce drożdży w Woli Krzy 
sztoporskiej. Przedwojenny fa- 
brykant myślał jedynie o nabi- 
oiu własnej kieszeni nie trosz. 
cząc się bynajmniej, w jakich 
warunkach mieszkają pracują- 
cy na niego robotnicy. 

Obecnie jednak w Polsce Lu. 
dowej inne nastąpiły porządki. 
W. pałacu byłego fabrykanta za 
łożono przedszkole dla dzieci, 


robotników, Otrzymano na ten 
cel znaczne kredyty. Na rok 
bieżący kredyt wynosi 9 milio- 
nów złotych oraz 9 millionów na 
rok następny. 

Praco przy budowie zostały 
już rozpoczęte., W roku bi 
cym w październiku wykońc 
ny zostanie jeden budynek ji 
nopiętrowy, przeznaczony wy. 
łącznie na mieszkania dla pra. 
cowników zakładu. Mieszkania 


składać się będą z dwóch pokoi 
z kuchnią i łazienki. Budowa 
następnego domu zostanie roz- 
poczęta i ukończona w roku 
1950 

Niezależnie od budowy no. 
wych gmachów  przystępiona 
również do przebudowy i grun. 
townogo remontu dotychczaso: 
wych mieszkań robotniczych 
Przewidziane jest również ska 
nalizowanie mieszkań co przy. 
czyni sią w znacznym stopniu 
do podniesienia. zdrowotnbści. 


p. 


zertem z piotrkowskiego od 
działu ZZK. 

— Ostatnio — oświadcza 
nam tow, Ajzert — koleja- 
rze piotrkowscy w przeci- 
wieństwie do lat ubiegłych 
chętnie i licznie korzystają 
z wczasów pracowniczych. 
Datuje się to od czasu zre- 
organizowania akcji wcza* 
sów przez Centralne wła- 
dze związkowe. 

Skierowania dajemy bez. 
ograniczeń — ciągnie dalej 
nasz rozmówca — zarówno 
do miejscowości górskich jak 
i nad morze. Szczególnym po 
wodzeniem cieszą sią tzw. 
wczasy rodzinne, na które 
pracownik może zabrać ca- 
łą swą rodzinę. Wczasy te 
zorganizowane są w ten spo 
sób, że odpowiednio urządzo 
ne wagony kierowane są do 
różnych miejscowości letni 


Uspre wnien 


Poważnym utrudnieniem w 
procosio produkcyjnym był bral 
warsztatu elektrotochnieznego 
w Fabryce Drożdży w Woli 
Krzysztoporskiej, Wynikłe czę. 
sto uszkodzenia instalacji Swiet) 
nej wąpoważnym stopniu hn: 
mowały wzrost produkcji, 

Już dawno w umysłach ro. 
botników kiełkowała myśl, aby 
we własnym zakresie i własny. 


Koło Mechaników Studen 
tów Politechniki Łódzkiej 
w porozumieniu z Bratnią 
Pomocą i Zarządem Uczel- 
nianym Z.A.M.P.-u organi- 
zuje jak co roku w dniach 
od 25 lipca do 30 sierpnia 
kurs przygotowawczy dla 
nowowstępujących na Poli- 
technikę. 

Kurs obejmować będzie 
ćwiczenia z przedmiotów 
przewidzianych w egzami- 
nie kwalifikacyjnym na I 
rok studiów na wydziały: 
mechaniczny. elektrotech- 
niczny, chemiczny i włó- 
kienniczy. Wykładać będą 
starsi asystenci  Politechni- 
ki Łódzkiej, 

Zapisy w dniach od 15—25 
czerwca jak również od 
12—20 lipca w godzinach od 
17-ej do 19-ej przyjmuje Se 
kretariat Koła Mechaników 
S.P.Ł. Łódź, Gdańska 155 
(budynek przy basenie) tel, 
208-84. 

Kandydaci zamiejscówi 
mają zapewnione mieszka- 


Czytajcie „Głos Piotrkowski" 


nie i wyżywienie. 


skowych wyśmienicie speł- 
niających rolę domów wy- 
poczynkowych. 

Nic też dziwnego, że w 
| ostatnich miesiącach zgła- 
szają się liczni pracownicy 
prosząc o skierowanie na 
wczasy rodzinne, które dla 
ludzi obarczonych rodziną są 
szczególnie dogodne. 

Obecnie Zarząd Oddziału 
Związku przygotowuję ak- 
cja wczasów dziecięcych, — 
Punkt kolonijny w b.r. urzą 
dzony zostanie w Borowiec- 
ku koło Kamińska, Dzieci 
wysłane zostaną w dwóch 
turnusach, w lipcu oraz 
sierpniu. Ogólnie weza- 
sów. dziecięcych skorzysta w 
b.r, około 170 dzieci, Wszel- 
kie przygotowania są już na 
ukończeniu, obecnie przepro 
wadza się badania lekarskie 
dzieci. 


ie produkcji 


Fabryce Drożdży 


mi środkami przystąpić do bu- 
dowy koniecznego warsztatu. 
Do realizacji tego projektu 
przystąpili robotnicy w ramach 
zobowiązań świata pracy na 
cześć Kongreesu Związków Zawo 
dowych, Obecnie zamierzenia 
to zostało w pemi zroalizowaj 
ne i w razie nieprzewidzianych 
uszkodzeń instalacji świetlnej 
można uszkodzenia te szybke 
nsnwać. 


Kurs dla kandydatów 


na Politechnikę Łódzką 


wynosi 4.000 zł. Ulgi jak 
również całkowite zwolnie- 
nie od opłaty otrzymują 
kandydaci po złożeniu po- 
dania z załączonym zaświad 
czeniem gminnym o stanie 
posiadania ziemi, względnie, 
jeżeli kandydat jest na 
trzymaniu rodziny zaświad- 
czenie z miejsca pracy ro- 
dziców lub opiekunów. 


Wędrówka 


go województwie 


ŁOWICZ 

We wszystkich gminach 
powiatu łowickiego zostali 
powołani pełnomocnicy Po- 
wiatowej Rady Narodowej, 

Zadaniem pełnomocników 
PRN jest czuwanie nad dzia 
łalnością Gminnych Rad 
Narodowych oraz szkolenie 
radnych w zakresie ich obo= 
wiązków. 

Pełnomocnicy PRN. będą 
występować na posiedze- 
niach GRN, w charakterze 


Zasadnicza opłata za kurs 


doradców i oniniodawców, | 


© 


PARSTWOWY TEATE 
=) Dod, ul Jerneza I7 
© godz. 18:15 — dramat; 
Móknymo Gorkiego „Na dnie” 
w reżyserii Loona Sokillera. 
TEATR KAMERALNY 
Dzib o g. 19.15 „AZCOZYGLI 
ZAUŁEK'' — G.B. Shawa. 
TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, tel. 150-36 
Oodniennie o godz. 19.15 ko- 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
rflaość pani Dulskiej'* z udzia. 
łem Jadwigi Ohojnackiej. 


LETNI TEATE „OSA'* 
Piotrkowska D4, 


19.9 — „Jadzia wdowa” 


Godz. 


ADRIA — „Krążownik Warog'* 
godz. 14, -16, 18, 20, film do- 
zwolony od lat 14 

BAŁTYK — „Antoni i Antoni- 
nat godz. 16.30, 18.30, 
20.30, poranek godz. 9, 11 
film dozwolony od lat 14 

BAJKA — „Wilki morskie'* — 


RAWA 


Drs 


Dzisiejszy kalendarzyk imp 
niestaty bardzo skromny, Naj 


O wielkim  zaintorosowatiu 
jakie wywołał bieg „Expressu. 
Ilustrowanego" wśród. licznych 
lekkoatletów łódzkich Świadczy 
najlepiej lista  zgłoszoń, która 
w tym roku jost imponująca, 
Wśród zgłoszonych znajdują się 
sztafety następujących klubi 
Boruta _ (Zgierz), Spójnia 
(Łódź), Widzew Stal, Włók- 
niare, Bzura (Chodaków), Ży- 
rardowianka, Włókniarz (Łódź), 
Włókniarz (Tomaszów), Włók: 
ninrs  (Zgiórz), Włókniarz 


godz. 14, 16, 18, 20 

GDYNTA — Program aktualno- 
ści kraj, i zagr. Nr 25 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 
30, 21 

HEL (dla młędz.) — „Kurhan 
Małachowski" godz. 14,] 
16, 18, 30 | 

MUZA — „Opowieść o prawdzi. 


wym ezłowieku'* — godz, 16,4 
9, 11,] 


18, 20, poranek 
film dozwolony od lat 14. 

POLONIA — „Antoni i Anto- 
nina“ — godz. 17, 19, 21, po 
ranek godz. 9.30, 11.90, fil 
dozwolony od lat 14 

PRZEDWIÓŚNI) — „Gasnący| 
płómieńć'; godz. 15,0, 1800, 
20.30, poranek godz. 9, 11.30, 
film doswolony od lat 14 

ROMA — „Za Wami pójdę in- 
nif — godz. 16, 18, 20, po- 
ranek godz. 9, 11. 

REKORD — „Bkarb Tarzana“! 


jpunktnalnie 


(Aloksandrów), Włókniarz (Pa- 
bianice), Włókniarzo ze Zduń- 
skiej Woli, Zelowa, Bełchatowa, 
Bzura(Ozorków) i Mosztzenica. 
Jsk widać z tych ngłoszeń 


Nasz porad 


Zebranie konstytucyine 
Koła Sportowego 
Pierwsza rzecz, to zacząć ji 
i bez gorączki 
|przedzobraniowej, która zazwy.| 
j sprawia na obecnych wra. 
snie _nieprzomyślanej w meze.. 
sółach roboty, 

Spokój, punktualność, rzeczo.. 
wosé i krótkotrwałość — oto| 


istotne cechy dobrego zobrania | 
Ja tym bardziej zebrania konatyjj 


tucyjnego. 


o godz. TO rame 


Beroczny kieg sztafetowy 
o nagrodę przechodnią „Exoressu Ilustrowanego" 


wątpliwie tradycyjny bieg sztafetowy 7 x 2000 m. o puchar 
przechodni „Expressu _Ilustrow anego', 
godzinie 10-0j w Parku Poniatowskiego. Start i meta biegu 
znajdować mię będą przed Pomnikiem Wdzięcznośpi, 


ETTA 


fezych 5 państw: Chiny, Indie, 


rez sportowych w ZŁod jest 
ciekawszą imprezą będzie nie- 


dzień  skademieka, 06 
ona będzie w (dwóch Butafe- 
tach — Koła Uczelnianego AZS 
i Klubu Bportowego AZB. 


Pownego rodzaju ewenemon- 
tem będzie start kilku „Kół 
Sportowych“, Między innymi 
zadebiutuje dzisiaj w Parku! 
Poniatowskiego „Koło Sparto- 
we“ Przemysłu Miejskiego bran 
ży motalowoj “(fabryka Nr 22), 
oraz „Koło Bportowe“ przy Gi. 
mnazjum Państwowym w Ru- 
dzio Pabianickiej, 


który odbędzie się o 


bieg dzisiejszy będzie imprezą 
znów masowy, taką jaką były 
niedawno odbyte w Łodzi „Bie 
gi Narodowe” i tak jak w tam 
tych na starcie spotka sią pro- 
winoja z Łodzią, 

W biegu „Expressa: Tinstrowa 
nego“ pobiegnis również młc- 


ZSRR stałym członkiem 
Międzynarodowego Związku Bokserskiego 


OSLO (obsł.w.) — Na porie-| Na posiedzeniu dyskutowano 
dzeniu Komitetu Wykonawcze- |ponadto projekt powiększenia | 
go AIBA zatwierdzono ezłon: |liczby kategorii walk bokser- 
kostwo 7-miu państw: Związku RÓ az ró AR] 

A a. OWI. iws 
a x iaag A wana przed Kongresem AIBA, 
ermud, Porto Rico, Jugosła-|kięrvy odbędzie się w 1950 roku. 
wii i Islandii. w Kopenhadze. 

Ponadto przyjęto ma tymcza-| Omawiane były ponadto spra- 
kowych członków AIBA dal |wy odpowiedniego wyszkolenia. 
pędziów. Powstał m.in. projekt 
wprowadzenia tytułu „sędziego 
finitywne przyjęcie nastąpi po|międzynnrodowego dla arbi 
jenpoznunia się władz AIBA z0|trów, którzy przejdą specjalne 
atutami narodowych związ: |przesrkolenie i wykożą się od- 
ów bokserskich tych państw. |powiednimi kwalifikacjami, 


Bzioł oficjalny ŁOŻE 


R 


Pakistan, Jamajkę i Liban, De- 


| 1, Powiadamiamy, iż po prze-|ków o wzięcie udziału w zgro- 


Komunikat Zarządu Nr 12 


W Osło po drugim dniu... 


2:1 


OSLO. — We wtorek na bolserskich mistrzostwach Wu- 

ropy w Oslo walczyli dwaj polscy pięścinrze, Kasperczak 
i Szymura, Obaj oni odnieśli sukcesy, wygrywając swe wal- 
ki, Kasperczak odniósł cenne zwycięstwo nad wicemistrzem 
olimpijskim, Włochem Bandinellim, który został zdyskwali- 
fikowany w trzeciej rundzie, Kasperczak byłby swą walkę 
wygrał niezależnie od dyskwalifikacji, gdyż prowadził wyraź. 
mie na punkty. 

W pierwszej, wyrównanaj run 
dzie, nieczysto walczący, Włoch 
otrzymuje ostrzeżenie za trzy- 
manie. Kaśperczak blokuje się 
w tym starciu i doskonale wy- 
łapuje na rękawice ciosy prze- 
ciwnika. W drugiej rundzie po- 
nofne napomnienie za przętrzy 
mywanie przeciwnika. W trze- 
ciej rundzie przewaga Kasper- 
czaka wzrasta. Jego „sierpy!* 
często dochodzą celu, Osłabiony 
Włoch ratuje się trzymaniem, 
wobec ezego sędzia pod koniec 
walki dyskwalifikuje go. 

W wadze półciężkiej Szymu- 
ra odniósł wysokie zwycięstwo 
nad Węgrem Kapoesti. Obaj za- 
wodnicy walczyli już dotych.. 
czas ezterokrotnie i zawsze z 
tych: spotkań wychodził gwy- 
cięsko Szymura, 

Pierwsza runda nio zapowia- 
dała tak zdecydowanego zwy- 
cięstwa Polaka, Stroną ataku- 
jace jest Węgier, Polak zaś 
walczy defensywnie. W drugiej 
rundzie silno haki Szymury 
Iwstrząsają Węgrem i pod ko- 


nice starcia sprawia on wraże. 
nie zamroczonego, Rundę Wye 
grywa wysoko Szymura, 

Oprócz zwycięstwa Kaspo 
czaka sensacją w wadze muszej 
była również porażka Majdlocha 
(OSR), który przegrał wyraź 
nie na punkty z Finem Liund- 
bergiem, 


WYRY NAA AN 
1 ostatnich wydarzeń 


cy delegacji winien być wyraź 


Przykładowy porządek dzieni| 


madzeniu, 


dia młodzieży godz. 14. „Za J27 moto zp. wyglądńć następu 
pomniana wioska'* — godzi. 
na 16, 18, 20, film dozwolonyj| 
aod at 14 zali, 


„Oygańska miłość'* godz. 16,] 
18.30, 21, film dozwolony od 
lat 18 
ŚWIT — „Kulisy wielkiej re 
wiii — godz. 13, 16.30, 18, 
20.30, iim dozwolony od L 18 
TATRY — „Casablanca — 
godz. 16, 18.30, 21, poranek 
godz. 9, 11.30, film dozwolo- 
ny od lat 18 l 
MĘOZA — „Młodość posty!" —|] 
godz. 15, 17, 19, 21 
film dozwolony od lat 14 
WISŁA — „Zbieg z Dartmoor'* 
godz. 17, 19, 21, poranek 10,8 
12, film dozwolony od lat 14 
WŁÓKNIARZ — „Kulisy rim 
gu'' — godz. 17, 19, 21 (rządu i samego Koła, 
poranek godz. 9, 11, film do Dobrze się stanie, jesli na zal 
zwolony od lat 14 
WOLNOŚĆ — „Zbieg z Dart-|ookax sportowy, część artystycz. 
moor'* — godz. 16, 18.20, poing lub film sportowy. 
ranok godz. 9, 11, film dozw. 
od lat 14 
ZACHĘTA — „Alisze 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony od lat 14 f 
ROBOTNIK — „Pepita Jima- 


nego, delegaci ZMP, Ligi Ko. 
H biot, przodownik (ca) pracy, 
przedstawiciel hufca SP, pre. 
egent. 


— prelegent, 
4. Wypowiedzi zebranych. 
5. Wybory Zarządu Koh 
(przewodniczącego, 
H wodniczącego, sekretarza, skarbi 
nika, referenta wyszkoleniowe. 
referenta kulturalno . oświa 


r Nawoii' foj niż 2 godziny. Sport i spori 


jlowcy oenig czas, 


Ńwszystkim w ramach określonej 


nez“ — godz. 14.80, 16.30,figo przepisami czasu. Oszczęd. 
18.30, 20.30, film dozwolony ność czasu winna się stać cnoty 
od lat 18 sportowca. 


Teodor Dreiser 153 


Tragedia Amerykańsk 


„I wywiódł mię na przestrzeństwo". 

„Wyrwał mię, iż mię umiłował”. 

— Clydzie, wszystkie te słowa stosują się do. ciebie. 
Przychodzą na usta me, abym ci mógł je wygłosić, przycho- 
dzą tak, jakby mi je ktoś podpowiadał. Jestem tylko usta- 
mi, przez które przechodzą słowa, przeznaczone dla cieb'e. 
Zwróć się ku światłu. Poszukaj rady w swym własnym 
sercu. Zerwij więzy niedoli i rozjaśnij ciemności. Zgrzeszy- 
łeś, a Bóg może i chce przebaczyć. Okaż skruchę. Połącz się 
z Tym, który świat ukształtował i opiekuje się nim. On nie 
wzgardzi twym zaufaniem, nie zlekceważy “twych modlitw. 
Wejrzyj w siebie, tu, w granicach swej celi i mów: Panie, 
pomóż mi. Panie, wysłuchaj mych próśb! Panie, spraw, 
abym przejrzał. Myślisz sobie, że przecież tu nie ma Boga 
£ On ci nie odpowie? Módl się tylko. Zwróć się ku Niemu 
w swej niedoli — ku Niemu, nie do mnie ani też do kogo 
innego. Tylko do Niego... Módl się, mów do Niego... Wo- 
laj! Powiedz. Mu prawdę i błagaj pomocy. Jak mnie tu 
masz przed sobą, jężeli tylko serce twe szczerze żałować 
będzie popałaionego grzechu, zaprawdę, zaprawdę usłyszysz 
Go i poczujesz w sobie. Ujmie cię za rękę, wnijdzie do twej 
celi i do twej duszy. Poczujesz Go przez spokój i światło, 
które przenikną twój umysł i serce, 

Gdybyś potrzebował mnie kiedy, pomocy moiei mo- 


Związku Zawodowego, dyrektor 
zakładu pracy, eztonek Rady Zak 


3. Referat o Kole Sportowym 


wieprze. 


joiL 16.00 Dziennik popołudnio- 


Ń Pan Tadeusz" 


koficzenie zebrania damy małyjdie świe 
gliwkami: 


bo walkajj 
sportowa rozgrywa się  przedoj 


prowadzonej korekcie terminu 
przez Polski Związek Bokser- 
|ski, Róczne Walne Zgromadze- 


Prosimy 
sków oraz propozycji, 
cych na eelu 

prac, związanych z propagowe: 


łęzi sportu, 


| Prosimy wszystkich  ezłon-| Bokserskich, prosimy o  zgła-|cę prawo głomi. GŁOS 
H x szanie wniosków na piśmie naj-| 4, W sekretariacie posiadamy || preaa, Łódzkiego Komitetu 
Radie później do dnia 18 bm, włącz- |szereg książeczek zawodniczych || pojskiej  Zjednoczonaj Partii 
r nie, listami poleconymi, któro mimo zawiadomienia niel o a, yg, Robotniczej 
12.04 Poranek symfoniczny.| Delegatemi na R W, Z. są|zostały przez kluby odebrane, |; Redaguje: 
2.00 Muz 13.15 Koncert dla | przedstawiciele klubów i sekcji |Prosimy o wykupienie tychże, |f wydawca: zaa ia saw, 


łopów i robotników, 14.00 „Hi 
orin iskry eloktrycznejć '— 


BZISIEJSZ 


wy. 16.20 Muz. poważna. 18.00 
LEKKOATLETYKA: 


20-ty ode. 
(15.20 Arie operowe 18.40 Melo- 
die świata, 19,05 „Dzbanek z o+ 
bajka arabska, 
100 (Ł) „Świeca — opowia- 
monowa. 20.10 (Ł) 
20.20 Koncert 


strowanego T razy 2000 mtr. 
Start i meta przy pomniku 
Wdzięczności. 


zorny. 21.40 Muzyka taneczna, 
22,30 Wiadomości sportowa z 
bałej Polski. 23.00 Ostatnie wła 
|aomości, 23.10 Muzyka tanecz- 
na, 24,00 Koncert życzeń. 


PIŁKA NOŻNA: 


dlitwy wspólnej lub jakiejś przysługi, towarzystwa w swej 
samotności — poślij po mnie. Obiecałem twej matce, że 
zrobię dla ciebie wszystko, co tylko będę? mógł. Naczelnik 
więzienia wie, gdzie mieszkam, 

Umilkł głos jego, poważny i przekonywujący, a Clyde 
przyglądał się księdzu z ciekawością £ zdziwieniem. MeMil- 
lan widział wielka. młodość Clyda i domyślił się, że jest onie- 
śmielony, żyjąc w takiej samotności, więc dodał: 

— Jakkolwiek mam wiele pracy w Syracuse, jednak 
chętnie wpadnę do ciebie co jakiś czas i będę szczęśliwy, 
gdy będę mógł coś uczynić dla ciebie, 

Zamierzał odejść, lecz Clyde, ujęty jego zachowaniem, 
pełnym szczerego zapału i oddania, zawołał: 

— O, proszę nie odchodzić! Jestem bardzo wdzięczny 
za odwiedziny, Matka mi właśnie pisała, że pan mnie od- 
wiedzi. Tak, jestem tutaj samotny.. Nigdy jeszcze nie my- 
ślałem o takich słowach, w jakich pan się zwrócił do mnie, 
być może dlatego, że nie czuję w sobie takiej winy, jakby 
się to zdawać mogło, cierpię jednak bardzo, ‘bo tutaj każdy 
cierpi. = 
W oczach miał smutek i skupienie, 

— O, Clydzie, niepotrzebnie się martwisz — odezwał 
się ojciec MeMillan, wzruszony jego słowami. — Chętnie 
znów przyjdę do ciebie, widzę bowiem, że mnie potrzebu- 
jesz. Nie dlatego kazałem ci się modlić, że byłem pewien 
twej zbrodni. Nie wiem, tyś mi nie nie powiedział 1 tylko ty 
sam i Bóg jeden wie, jakie są twe grzechy i żwe cierpien:a, 
Czuję jednak, że potrzebujesz duchowej pomocy i On tylko 
dać ci ją może. O, : wielką nawet! Bóg jest ucieczką uci- 
śnionych. schronieniem przed nieszcześciem.  D-01950 


również dla dobra |tutn wzorowego dla O.Z,B) 
pięściarstwa o zgłaszania wnio- 

mają. 
nsprawienienie 
niem i krzewieniem naszej ga. 


Zgodnie x par, 26 Statutu 
wzorowego dla Okręgowych Zw. 


w liczbie nieograniczonej , po- 
siadający pisemne upoważnie- 


ry Druk.: 
pogadanka naukowa, 1410| nie, zaopatrzono w aktualne|sowych. EAI Gruen M3, W. 
|,Słuchamy muzyki'*, 14,35 Kon- | podpisy Zarządu oraz stempel Za Zarząd: „Prosa* Łódź, ul. Zwirki 19, 
rt polskiej kapeli lndowej.| klubu, przy czym przewodniczę (©) J. Dąbrowski. zywy PEER, 


W parku Poniatowskiego o go- 
dzinie 10-tej odbędzie się trady- 
cyjny bieg sztafetowy © nagro- 
dę przechodnię Expressu Tlu- 


Zgłoszonych zo 
stało szereg sztafet tak, iż wy- 
ścig zapowiada się interesująco. 


Stadion przy wl. Kilińskiego 


nie wymieniony (par. 25 Sta. 


2. Porządek dzienny R. W. 
Z. podany zosłanie klubom dro- 
ge korespondencji, 

3. Zwracamy uwagę, iż klu- 
by zalegające z opłatami wezel 
kiego rodzaju na rzecz ŁOZB 
i PZB, zgodnie z par. 28 Statu. 
tu wzorowego dla O.Z.B, tra- 


Emil Zatopek w piecu FAB 

10 km, w którym pobił o 7 se= 

kund rekord świata, należący 
do Fina Heino 


by umożliwić skarbnikowi wła- 


Adres Redakcji: Łódź, Piotr- 
ściwo zamknięcie rozliczeń kn- mi p 


kowska 26, 


Redaktor naczelny: 


E IMPREZY Zastępca ręd. nacz. awe 
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— Budowlani, W wypadku po- 
rażki Budowlanych spadają oni 


PRZ 7 zli 7 s 284.3 
do klasy niższej, natomiast zwy Dzia pg M ai ais 
cięstwo Zwięzkowca Zrywu jj Dzisł ernomtezny: 223-29 

Dział rolny: wewn. B= 254-21 


przyniesie mu tytuł mistrza gru- 
py. Przy ewentualnej porażce 
związkowców, mistrzem grupy 
zóstaje Włókninrz ze Zduńskiej 
Wali. A więc będzie to mocz de- 
cydujący. 


Redakcja nocna: 172-31; 156-41 
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Łódź, Piotrkowska %, tel. 123-23 
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Uśmiechną? się przyjaźnie do Clyda, który pod wraże- 
niem słów jego, miłego głosu i życzliwego spojrzenia od= 
rzekł, że praznąłby, aby matka jego dowiedziała się, że jest 
zdrów, aby w jakiś sposób ją pocieszyć. Pisuje do niego takie 
smutne listy ż tak się martwi p niego, A on? cóż on? Nie 
jest mu tu ani lepiej, ani gorzej.. Któż by chciał się zna- 
leżć w jego położeniu? Ach, gdyby modlitwa mogła mu 
przywrócić spokój duszy, jakże czułby się szczęśliwy! Matka 
zawsze nakłaniała go do modlitwy, musi jednak z przy« 
krością przyznać, że niezbyt chętnie słuchał jej rad. 

Clyde miał minę przygnębioną, więzienna bladość od 
dawna wessała się w jego lica, Wielebny ojciec McMillan 
z żałością nań spoglądał i odpowiedział zwolna: 

— Nie martw się, Clydzie, Światło i spokój spłyną na 
cię z pewnością. Masz tutaj Biblię, widzę, Otwórz który 
bądź psalm i czytaj. Czytaj 51, 91, 23. Czytaj S-go Jana, 
czytaj wszystko od początku do końca, Rozmyślaj i módl 
się, i myśl o wszystkim. O księżycu, słońcu, gwiazdach, drze- 
wach, morzu, o swym własnym, bijącym sercu, o swym ciele 
i mocy w nim zawartej i pytaj się siebie, kto to wszystko 
stworzył W jaki sposób może istnieć. Gdy wytłumaczyć 
tego nie będziesz umiał, zapytaj się, czy ten ktoś, kto nadał 
kształt każdej rzeczy, nie jest dostatecznie potężny i dosta- 
tecznie mądry, by ci pomóc, gdy potrzebujesz pomocy, by 
zesłać na cię światło, gdy tego pożądasz. Pomyśl o tym 
Stwórcy wszystkich widomych rzeczy i proś Go — Stworzy= 
ciela nieba i ziemi, by ci wyjaśnił, jak I co masz czynić dalej, 
Proś bez żadnej wątpliwości w sercu, proś i nasłuchuj! Proś 
w dzień i w nocy! Schył głowę, proś i czekaj! Zaprawdę, On 
cię nie opuści, Wiem o tym, bo sam ten snakói osiąknąłem, 


